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Przygotowania do Święta 1 maja
Program obchodów w

W całym kraju rozpoczęły się przygotowania do obchodów l-ma- 
jowych. W woje’.zództwach, powiatach i gminach powstają komitety 
organizacyjne obchodów, w których skład wchodzą przedstawiciele 
pr.rtii politycznych, organizacji zawodowych, społecznych, młodzieżo­
wych, Wojska i L.K. Okres, poprzedzający święto robotnicze, przejdzie 
pod znakiem mobilizacji szerokich rzesz świata pracy do walki o trwały 
pokój, do przedterminowego wykonania 3-letniego planu, do zwiększe­
nia wydajności pracy, oszczędnego gospodarowania, pod znakiem za­
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

12 b.m. w lokalu KW PZPR odbyła 
się zorganizowana przez KW PZPR i 
WRZZ narada Komitetu Obchodu 
Święta 1 Maja.

Zebranie zagaił sekretarz KW 
PZPR Hoffmann, stwierdzając m. in.: 

„Święto 1 Maja będzie dniem 
podsumowania dotychczasowych o- 
siągnięć we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, politycznego i 
kulturalnego oraz dniem mobiliza­
cji mas pracujących do dalszych 
sukcesów“.
Kampanię pierwszomajową zrefe­

rował sekretarz wydz. propagandy 
KW Gliniarz.

W fabrykach, urzędach i innych za­
kładach pracy w dalszym ciągu orga­
nizują się komitety obchodu święta. 
Komitety m. inn. opracowują dekora­
cje gmachów, projekty makiet, formy 
zobrazowania swoich osiągnięć i wy­
konanych zobowiązań, formy uczcze­
nia przodowników pracy itp.

W ostatnim tygodniu kwietnia na 
terenie całej stolicy odbędą się wie-

ce i akademie. Na akademiach przo­
downicy pracy otrzymają nagrody 
za swe osiągnięcia. W ostatnich 
dniach przed świętem 1 Maja pro­
jektowane są masówki w zakładach 
pracy. W szkołach przewidziane są 
pogadanki, referaty i akademie dla 
młodzieży. Akademia centralna od­
będzie się 30 kwietnia.
OBCHÖD 1 MAJA, JAK CO ROKU, 

ODBĘDZIE SIĘ NA PL. ZWYCIĘ­
STWA, SKĄD WYRUSZY POCHÓD.

Poszczególne zakłady pracy zbierać 
się będą przy dzielnicach partyjnych. 
Zgrupowanie uczestników manifesta­
cji projektuje się na godz. 10 na PI. 
Zwycięstwa, PI. Grzybowskim i PI. 
Żelaznej Bramy.

W pochodzie liczny udział weźmie 
młodzież, a w szczególności młodzież 
szkolna i akademicka. Na czele zakła­
dów pracy kroczyć będą przodownicy 
pracy. W zespołach fabrycznych, któ­
re mają ścisły kontakt z gromadami 
wiejskimi, maszerować będą delegaci 
tych gromad.

Wystawa hitlerowska w Nowym Jorku
wzbudziła entuzjazm bogaczy — i gniew mas ludowych

NOWY JORK (obsł. wł.). W ciągu 
2-ch pierwszych dni wystawę przemy 
9łu niemieckiego w New Yorku zwie 
dziło 18 tys. osób. Przewodniczący 
wystany, niemiecki przemysłowiec, 
Kegel, oświadczył, że „zainteresowa­
nie amerykańskich kół przemysłowo- 
handlowych wystawą przeszło oczeki­
wania jej organizatorów“ (tj. hitle­
rowskich magnatów przemysłowych 
Niemiec Zachodnich).

Depesza Piusa Xli
do burmistrza Berlina Zach.

BERLIN (obsł wł.) Jak po-daje or­
gan chrześcijańskich demokratów 
„Der Tag“ Papież Pius XII nadesłał 
na ręce burmistrza zachodniego Ber­
lina, Reutera, podziękowanie za ży­
czenia wysłane przez zachodnio-ber- 
liński magistrat do Watykanu z oka­
zji rocznicy święceń kapłańskich Piu 
sa XII.

W swoim telegramie Papież oświad 
czył, iż „czuje się związany z Berli­
nem, w którym spędził niezapomnia­
ne lata“.

Od razu w pierwszym dniu dokona 
no na wystawie licznych transakcji.

Jest rzeczą charakterystyczną, że — 
obok „zainteresowania amerykańskich 
kół przemysłowo - handlowych“—wy 
stawa wywołała szeroką falę oburze­
nia w masach amerykańskich. Poli­
cja specjalnym zarządzeniem zmu­
szona była ograniczyć czas trwania 
demonstracji protestacyjnych do „pół 
torej godziny dziennie“. I

Warszawie!
Po zakończeniu pochodu ludności 

cywilnej odbędzie się defilada od­
działów wojskowych.
Na zakończenie narady obecni wy­

łonili ścisły Komitet Organizacyjny 
Święta, w skład którego weszili: se­
kretarze KW PZPR Hoffman i Gli­
niarz, przewodniczący WRZZ — Siw- 
czyński, przedstawicielka ZMP Kry- 
sanka, delegat SL Romuald Hoffman 
i przedstawiciel Wojska mjr. Suro- 
wicz.
Zobowiązania załóg robotniczych

W dalszym ciągu robotnicy podej­
mują zobowiązania dla uczczenia 
1 Maja.

Załoga BYTOMSKIEGO ZJED­
NOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLO 
VVEGO postanowiła znacznie przy­
śpieszyć wykonanie planu. Zgło­
szone już projekty gwarantują o- 
siągnięcie oszczędności na sumę 
1.200 tys. zł.
Brygady przodowników pracy#huty 

„Pokój“ — Sobka i Lempy. zobowią­
zały się wykonać w kwietniu 145% 
normy.

Załoga fabryki „Zieleniewski“ po­
stanowiła w ramach Czynu zmonto­
wać i uruchomić 11 obrabiarek i zra- 
diofonizować fabrykę. Załoga posta­
nowiła projektowany dotychczas plan 
oszczędności podnieść z 29 mil. zł. na 
35 mil. zł.

Czyn pierwszomajowy 
młodzieży

Młodzież polska prowadzi inten­
sywne przygotowania w celu uczcze­
nia Święta Pracy.

Członkowie fabrycznych kół ZMP 
woj. krakowskiego przy Garbami 
Nr. 1 i hucie „Prawniczanka“ posta­
nowili wykonać miesięczny plan pro­
dukcyjny do 25 b.m. 200 ZMP-owców 
Fabryki Zieleniewskiego ofiarowało 
3,5 tys. nadliczbowych godzin pracy, 
w celu zwiększenia produkcji i u- 
sprawnienia pracy.

10-osobowa grupa młodzieży w 
warsztatach mechanicznych huty 
„Pokój“ wykonała w ramach zobo­
wiązań 1-majowych montaż 38-me- 
trowej suwnicy. -

300 ton węgla wydobędą dodatkowo 
do 1 maja ZMP-owcy kopalni „Pre­
zydent“.

Młodzież szkół zawodowych i gim 
nazjów Warszawy zrzeszona w ko­
lach ZMP postanowiła wszystkie 
niedziele poprzedzające 1 maja po­
święcić pracy przy odgruzowaniu 
stolicy.

Wezwanie brygadzisty Lempy
Czołowy brygadzista, instruktor 

górnik Rudolf Lempa z kopalni „Szom 
bierki“, ogłosił na Łamach katowickiej 
„Trybuny Robotniczej“ wezwanie do 
brygadzistów wszystkich kopalni pol­
skich, o przystąpienie do współza­
wodnictwa pracy w ramach Czynu 
1-Majowego.

Jak głosi zobowiązanie, Lempa pod­
niesie wydobycie, na obsługiwanych 
przez siebie czterech przodkach, o 60 
proc.

Prenumerata miesięczna Bi. 
120 — zamiejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 teL 
26-49. Ogłoszenia drobne od 
23 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od 30 — 150.

CENA 5 ZłL

Delegaci młodzież;/ demokratycznej z 
zagranicy. Od prawej Borymow (Bułga 
ria), Rontien (Francja} Naim Jaśsa 
(Albania). U dołu min. Skrzeszewski 

wita Zjazd.

Zjazd organizacji 
studenckich 
w Poznaniu

„Rząd francuski obawia się pokoju46

Tylko 8 delegatów z każdego państwa
może uczestniczyć w Kongresie Paryskim

PARYŻ (PAP) — W Paryżu odbyła się konferencja prasowa Komi­
tetu Organizacyjnego Światowego Kongresu w Obronie Pokoju, na któ­
rym Louis Aragon, oświadczył, iż „rząd francuski ograniczył liczbę wiz 
dla poszczególnych delegacyj na Światowy Kongres w Obronie Pokoju 
do 8. Delegacja polska miała liczyć 70 członków, czechosłowacka — 70, 
węgierska — 40, rumuńska — 40, jugosłowiańska — 20, bułgarska — 40.

„Odmówa wiz — mówił dalej Ara­
gon — następuje po brutalnej akcji 
policyjnej przeciwko obradom zwolen 
ników pokoju w Rio de Janeiro i po 
odmowie udzielenia wiz przez rząd 
amerykański delegatom na konferen­
cję w obronie pokoju w Nowym 
Jorku.

Może być tylko jedno wyjaśnie­
nie tych szykan: obawa przed ru­
chem na rzecz pokoju. Jako Fran­
cuz czuję się upokorzony, że odmó­
wiono wiz przedstawicielom kra-

Projekt otworzenia „straży ONZ“
jest sprzeczny z zasadami Karty Narodów Zjednoczonych
Stanowisko delegacji polskie]

LAKE SUCCESS (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Komisji Politycznej 
delegaci ZSRR i Polski wypowiedzieli się przeciwko projektowi utworzenia 
„straży ONZ“, wniesionemu przez sekretarza generalnego Trygve Lie.

Delegat radziecki, Malik, oświad­
czył, że projekt ten jest całkowicie 
sprzeczny z Kartą NŹ i stanowi je­
dynie przyczynek do „ekspansjoni- 
stycznej polityki pewnych mocarstw".

WYMOWA PEWNEJ DEPESZY
l OBOTNICY fabryki w Pustkowie! tuacji międzynarodowej i o umiejęt 

przesłali kilka dni temu na ręce ności wyciągania z niej najsłuszniej-
min. Modzelewskiego depeszę. Treścią 
jej jest rezolucja powzięta na narądzie 
tej fabryki w dniu 4 bm. w związku 
z podpisaniem Paktu Atlantyckiego. 
Robotnicy uchwalili: 1) zapisać się 
masowo do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, 2) przyśpieszyć 
wykonanie planu za r. 1949 o 45 dni, 
3) wezw ać inne zakłady przemysłu' 
chemicznego do współzawodnictwa j 
pracy.

Fabryka tworzyw plastycznych w 
Pustkowie — to nie są jakieś wielkie, 
imponujące zakłady przemysłowe. Ra­
czej średnia fabryka, zatrudniająca 
kilkuset pracowników. A jednak głos 
tych kilkuset robotników to głos ca­
łej polskiej klasy robotniczej, więcej 
— głos całego kraju.

Już przedtem, w okresie, gdy zapa­
dła decyzja o zwołaniu Kongresu w 
Paryżu, na zebraniach tysiące, dzie­
siątki tysięcy robotników wypowia­
dały się w obronie pokoju, przeciw po­
lityce podżegaczy wojennych. Ta jed­
nak odpowiedź na Fakt Atlantycki 
pracowników I ustkowa jest wyjąt­
kowo lapidarna i konkretna, i dlatego 
WYJĄTKOWO TRAFNA.
PAKT atlantycki to kolejny szantaż 

wojenny, kolejna próba zastrasze­
nia opinii publicznej. Jaka jest wy­
mowa naszej odpowiedzi — bo to jest 
odpowiedź NAS WSZYSTKICH — na 
tę nową broń w „zimnej wojnie“? Na 
leży ją tak rozumieć: nie boimy się 
waszych gróźb i rozporządzamy dosta­
tecznie skutecznymi środkami obrony 
pokoju. Takim środkiem jest przede 
wszystkim nasza przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, który jako państwo 
socjalistyczne i jako państwo POTĘŻ­
NE jest przodującą siłą pokoju, naj­
pewniejszą gwarancją pokoju. Takim 
środkiem jest wzmacnianie przez na­
szą pracę naszej własnej siły, wzrost 
produkcji i wykonanie naszych pla­
nów gospodarczych.

Uchwala robotników Pustkowa 
świadczy o głębokim zrozumieniu sy

szych wniosków. Jest świadectwem 
ich dojrzałości politycznej, ich poczu­
cia odpowiedzialności za losy pań­
stwa.

„Dziennik Zachodni“ z 11 bm. dru­
kuje wypowiedzi robotników, wybra­
nych jako delegatów na Kongres w 
Paryżu.

„Ja, a ze mną. z pewnością i wszy- I 
scy, robotnicy śląscy, chcemy praco­
wać nad odbudową kraju, nad popra­
wą naszego bytu, nad'lepszym jutrem 
dla naszych dzieci. Wojna niszczy 
wszystko, a my chcemy tworzyć i bu­
dować“.

powiedział Antoni Bart z huty „Bail­
don“.

„Przekonani jesteśmy, że naszą 
wytężoną pracą, naszą sprawiedliwą 
polityką, prowadzoną w oparciu o sil­
nego sojusznika — bratni Związek 
Radziecki, pokój utrzymamy“.

powiedział Józef Kociuba z kopalni 
„Wieczorek“.

Polska klasa robotnicza, daleka od 
ulegania histerii wojennej, przemawia 
prostym językiem spokoju i pewności 
siebie.
L’ ABRYKA w Pustkowie wchodzi w 
*- skład Przedsiębiorstwa Państwo­
wego „Oświęcim“. Jest to oczywiście 
fakt przypadkowy, ale jednak nie po­
zbawiony pewnej symboliki. Słowo 
„Oświęcim“ ma dla nas ■wydźwięk spe 
cyficzny. Na wiecu byłych więźniów 
politycznych w Warszawie powiedział 
min. Świątkowski:

„Zdawałoby się, że nikt z ludzi na­
szego pokolenia, rozumiejących istot 
ne znaczenie słów „Oświęcim", „Maj 
danek“. „Treblinka" nie odważy się 
wypowiedzieć słowa „wojna".
Dla ludzi naszego pokolenia i na­

szego kraju słowo „Oświęcim“ nigdy 
nie straci znaczenia najstraszliwszej 
grozy wojny i faszyzmu. Ale jedno­
cześnie, dzięki takim robotnikom jak 
ci z Pustkowa, zaczyna nabierać in­
nego znaczenia — twórczej i pokojo­
wej pracy.

I to jest nasza najlepsza odpowiedź 
tym, którzy szafują słowem „wojna"

Kai.

Delegat Polski, dr Suchy, wykaza 
również na podstawie Karty NZ, ż 
projekt utworzenia tego rodzaju 
„straży“ koliduje z zasadami i obo 
wiązkami Narodów Zjednoczonych 
i podkreślił, że zrealizowanie pro­
jektu podważyłoby autorytet ONZ 
Przedstawiciele innych państw 

zwrócili uwągę na to, że utworzenie 
„straży“ pociągnęłoby za sobą ogrom­
ne wydatki na jej utrzymanie. 

Sprawa b. kolonii włoskich
Włoski minister spraw zagranicz­

nych, Sforza, przedstawił w Komite­
cie Politycznym ONZ stanowisko swe 
go rządu w sprawie byłych kolonii 
włoskich. Sforza oświadczył, że Wło­
chy gotowe są przejąć powiernictwo 
nad Somali. W razie otrzymania ad­
ministracji Tripolitanii, W .ochy — 
według Sforzy — „wykonałyby lojal 
nie zobowiązania, nałożone przez 
ONZ“. Sforza wysunął propozycję

przyznania Włochom 
również nad Erytreą.

W czasie posiedzenia 
pii stwierdził, że jeden 
cieli delegacji włoskiej, 
ruje na liście zbrodniarzy wojennych 
sporządzonej przez Etiopię. Był on 
faszystowskim gubernatorem okupo­
wanej Etiopii.

Delegat Etiopii zwrócił się do 
członków komitetu z dramatycznym 
apelem o niedopuszczenie do „zaci­
śnięcia obcęg włoskich“ nad Ery­
treą i Somali.

Przeciw dyskusji nad sprawą 
Mindszenty'ego

NOWY JORK (PAP). Przedsta­
wiciele Danii, Islandii, Norwegii i 
Szwecji wypowiedzieli się na środo­
wym posiedzeniu Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ PRZECIWKO U- 
MIESZCZENIU NA PORZĄDKU 
DZIENNYM OBRAD sprawy Mind­
szenty'ego oraz 15 pastorów bułgar­
skich.

Na specjalnym posiedzeniu Komite­
tu Obrony Praw Człowieka dokonono 
wyboru 12 członków podkomisji 
spraw wolności informacji.

powiernictwa

delegat Etio- 
z przedstawi- 
Cerulli, figu-

do

Walki nad Jang-Tse
Sukcesy chińskiej armii ludoiuej

LONDYN (PAP). Według ostatnich 
doniesień armia ludowa wyzwoliła 
miasto Huaynan, ważny węzeł kole­
jowy na linii Pekin — Hankou.

W dolnym biegu rzeki Ja.ng Tse 
Kiang wojska armii ludowej zdo­
były ważny przyczółek Kuomintan-

Faszyści greccy 
na ruszają suwerenność 
Albanii

SOFIA (PAP). Albańska Agencja 
Prasowa podaje komunikat o prowo­
kacjach greckich wojsk faszystow­
skich przeciw Albanii.

Komunikat stwierdza, że w okresie 
od 1 stycznia do 5 kwietnia 
incydentach faszyści greccy 
suwerenność Albanii.

W jednym ze starć 9-ciu 
greckich wzięto do niewoli. 3 kwiet 
nia greckie samoloty faszystowskie 
ostrzeliwały terytorium albańskie w 
pobliżu granicy albańsko-greckie4

r f

br. w 12 
naruszyli

żołnierzy

gu w miejscowości Iczeng, położonej 
o 50 km na północo-wschód od Nan- 
kinu. W tym samym dniu oddziały 
armii ludowej zdobyły również mia­
sto Hsishni, położone nad Jang-Tse 
o 100 km na wschód od
W prowincji północnej 

działy ludowe zniszczyły, 
dwa pułki Kuomintangu.
Agencja prasowa Chin południowych 

donosi, że ludność, w oczekiwaniu na 
bitwę, która przyniesie jej wyzwole­
nie, chwyta za broń i przedziera się 
na północ, by wstąpić w szeregi armii 
ludowej.

Hankou.
Szensi od- 
całko wicie

jów, które zawsze żywiły w stosun­
ku do Francji uczucia najszczerszej 
przyjaźni“.
Następnie Aragon przypomniał, że 

początek obecnemu ruchowi na rzecz 
pokoju dał Kongres Wrocławski i zo­
brazował niezwykły rozmach tego ru­
chu. 21 marca ilość zgłoszeń wynosiła 
250 milionów, 29 marca — 430 milio­
nów, 5 kwietnia — 550 milionów, a 
dziś cyfra ta sięga 600 milionów.

Na Kongresie wygłoszą referaty: 
pani Cbftcń, b. miń. Yv.es Farge, przy­
wódca -socjalistów włoskich : Piętro 
Nenni, pisarz radziecki ■ Fadie je w oraz 
delegaci • St; Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Chin.

Oburzenie w Paryżu
W kołach paryskich ogromne obu­

rzenie wywołała wiadomość, iż „czyn­
niki kompetentne“ postanowiły ogra­
niczyć zezwolenia na wizy do 8 de­
legatów z każdego kraju.

„Ce Soir“ komentując tę decyzję 
stwierdza, że rola czynników kompe­
tentnych ogranicza ‘się jedynie do 
wykonywania rozkazów Waszyngtonu.

„Próby sabotowania Światowego 
Kongresu Obrony Pokoju — pisze 
„Ce Soir“ — przypominają żywo 
metody, zastosowane w St. Zjedno­
czonych wobec Kongresu intelek­
tualistów w Nowym Jorku“.
„Humanite“ nazywa ograniczenia w 

udzielaniu wiz delegatom zagranicz-

I nym na Kongres paryski, zwykłym 
sabotażem.

Deputowana komunistyczna Manie 
Vaillant-Couturier złożyła interpela­
cję w tej sprawie w Zgromadzeniu 
Narodowym.

Publicysta Courtade opublikował 
artykuł, który stwierdza, że w Paryżu 
sabotuje się Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju pod pretekstem ad­
ministracyjnym — „nadmiernej ilo­
ści zgłoszeń“. Jednakże — pisze da­
lej Courtade — obywatele St. Zjed­
noczonych mogą bez wiz swobodnie 
przybywać do Francji.

Courtade przypomina, że na Kon­
gres Wrocławski Polska udzielała 
wiz delegatom zagranicznym nie sto 
sując żadnych dyskryminacji poli- 

; tycznych. „Minister Moch postępu­
je inaczej; wykonując skrupulatnie 4 
instrukcje z Waszyngtonu“. „Mię­
dzynarodowa ‘ policja — kończy 
Courtade — wprowadza w życie „za 
rządzenia bezpieczeństwa“ partii 
podżegaczy wojennych.

Protesty z zagranicy
Na ręce min. Schumana nadchodzą 

liczne protesty przeciwko odmowie u- 
dzielenia wiz delegatom zagranicz­
nym na Kongres Obrońców Pokoju.

John Rogge, b. wicemin. sprawie­
dliwości w St. Zjednoczonych, oraz 
biskup Arthur Moulton w imieniu a- 
merykańskiego komitetu organizacyj­
nego Kongresu Pokoju wystosowali 
pismo do min. Schumana, stwierdza­
jące m. in.:

„Prosimy o anulowanie Pańskiej 
decyzji. Uważamy, że wszelka dys­
kryminacja wobec delegatów 
sprzeczna jest z wielkimi tradycja­
mi francuskimi wolności przeko­nań".

Na tle wyimaginowanego niebezpieczeństwa 
najazdu radzieckiego na St. Zjednoczone 

b. min. wojny, forrestal, dostał obłędu
NOWY JORK (PAP). Znany ame­

rykański komentator radiowy, Drew 
Pearson, oświadczył, że były sekre­
tarz obrony narodowej USA, James 
Forrestal, który cierpiał na zaburze­
nia umysłowe, dostał obłędu i znaj­
duje się obecnie w szpitalu wojsko­
wym.

Pearson dodał, że choroba nastą­
piła na tle wyimaginowanego nie­
bezpieczeństwa najazdu radzieckie­
go na USA i że Forrestal dwukrot­
nie usiłował popełnić samobójstwo. 
Mówca podkreślił, że przyjaciele 

Forrestala trzymają te fakty w ści-

Przeciwko budżetowi wojny
ministra Crippsa

LONDYN (Telepress). „Budżet 
Crippsa jest ceną, jaką naród brytyj­
ski musi zapłacić za wojenną polity­
kę rządu" — stwierdza oświadczenie 
egzekutywy brytyjskiej partii komu­
nistycznej.

Partia komunistyczna zwróciła się 
do robotników z apelem o zainicjo­
wanie akcji celem uzysk^rra wyż­
szych płac.

aw--------------

Brutalna napaść policji włoskiej
na uczestników wiecu w obronie pokoju

RZYM (PAP). Miasteczko Rovigo 
w prowincji Wenecji stało 9ię widów 
nią barbarzyńskiej napaści policji 
na ludność, która brała udział w wie­
cu w obronie pokoju, zorganizowa­
nym przez Związek Kobiet Włoskich.

Kiedy po zakończeniu wiecu ucze­
stnicy w spokoju wracali do domów,

policja napadła na b. partyzantów 
oraz rzuciła się na tych, którzy mieli 
w klapie odznakę pokoju.

Brutalna napaść policji trwała całą 
godzinę. Wicie osób odniosło kontu­
zje. 7 byłych partyzantów aresztowa 
nr

słej tajemnicy, lecz naród amerykań­
ski powinien wiedzieć, że jeszcze w 
ciągu ostatnich tygodni swej działal­
ności NA STANOWISKU MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ BYŁ ON 
CHORY UMYSŁOWO.

Zdaniem Pearsona fakty te były 
znane Trumanowi, który uznał w 
związku z tym za konieczne rozpa­
trzeć ponownie niektóre decyzye, po 
wzięte przez Dep. Obrony Narodo­
wej za czasów Forrestala.
Zwraca się uwagę, że sekretarz pra­

sowy Białego Domu odmówił komen­
tarzy na ten temat, lecz nie zaprze­
czył wypowiedziom Pearsona, 

Oficjalne potwierdzenie...
WASZYNGTON (obsł. wł.). Wiado­

mość o obłędzie b. min. obrony For­
restala — znalazła potwierdzenie w 
oficjalnym oświadczenu zastępcy sze 
fa służby zdrowia marynarki USA, 
admirała Pugh'a oraz komendanta 
szpitala marynarki USA. Obydwaj 
przypisują „zaburzenia", na które cier 
pi I1 orrestal — „przepracowaniu“...

Niedyskretne rewelacje Pearsona 
zaatakował gwałtownie Rankin, czło 
nek Izby Reprezentantów, tudzież o- 
sławionego Komitetu do Badania Dzia 
łalności Antyamerykańskiej.

Rankin przyznał, że „Forrestal jest 
człowiekiem bardzo chorym, a nawet 
prawdopodobnie w chwili obecnej wa 
riatem“, jednakże stwierdzenie tego 
faktu przez dziennikarza Pearsona 
uznał za „nadużycie" Ponadto Ran­
kin zapowiedział „podjęcie odpowie­
dnich kroków celem zapobieżenia te­
go rodzaju wypadkom na przyszłość“.

Czyżby to znaczyło, że wkrótce zwa 
riuje inny minister amerykańsk’

Pod znakiem walki o pokój, zwiększenie wydajności i oszczędną gospodarkę



Bezprawna „poprawka“
gen. CI.ay'a

NOWY JORK 
Clay zatwierdził 
Norymberdze w odniesieniu do Alfre­
da Kruppa, jednak zmienił brzmienie 
artykułu o konfiskacie jego majątku. 
Poprawka mówi o „konfiskacie w 
przyszłości“ i to dopiero według u- 
zpąnia gubernatorów stref zachod­
nich.

(PAP). 7 bm. gen. 
wyrok trybunału w

Przeciw polityce kapitulacji narodowej
za zjednoczeniem w obronie pokoju i wolności

Ponad 1,5 mld. zł
zaoszczędzi przemysł skórzany

Re-

15 maja wybory
do parlamentu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP). Prezydent
publiki Szakasits zgodnie z przysłu­
gującym mu prawem rozwiązał obec­
ny parlament oraz zwołał nowe zgro­
madzenie narodowe na 8 czerwca br.

Nowe wybory do parlamentu wę­
gierskiego odbędą się prawdopodob­
nie 15 maja.

Przemówienie Maurice Thoreza
PARY2 (PAP). Dwudniowe obrady ogólnokrajowej konferencji komuni­

stycznej partii Franci! zamknęło przemówienie sekretarza generalnego 
partii Maurice Thoreza.

Wskazując na konsolidację sił ro­
botniczych i demokratycznych dokoła 
partii komunistycznej i osłabienie 
tzw. trzeciej siły na rzecz reakcji, 
Thorez ostrzega przed niedocenianiem 
niebezpieczeństwa knowań podżega­
czy wojennych, a jednocześnie po­
mniejszaniem sił pokojowych na 
świecie.

Imperialiści amerykańscy .jawnie 
odbudowują Niemcy zachodnie, nie- 
zdenazyfikowane i zdemilifaryzo- 
wane, aby przekształcić je w teren

Senat USA otrzymał pakt atlantycki 
celem ratyfikacji

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman przesłał tekst paktu północ­
no-atlantyckiego Senatowi 
lem ratyfikacji.

Amerykańscy działacze 
reprezentujący postępową 
nii publicznej, w dalszym 
powiadają się przeciwko paktowi pół­
nocno-atlantyckiemu.

Na zebraniu amerykańskiej aka­
demii nauk społecznych i politycz­
nych przedstawiciel Rady Federal­
nej kościołów protestanckich, Van 
Kirk, oświadczył, że organizacje 
protestanckie nie będą popierały 
paktu atlantyckiego, gdyż uważają, 
że znacznie lepszą gwarancją poko­
ju byłaby współpraca międzynaro­
dowa w ramach ONZ i konstruk­
tywna działalność dyplomatyczna. 
W Detroit na zgromadzeniu postę­

powych działaczy społecznych prze­
mawiał ekspert w sprawach am^py- 
kańsko-radzieckich, prof. Schuman, 
który wyraził opinię, że pakt atlan­
tycki przyczyni się tylko do przedłu­
żenia i Wzmożenia „zimnej wojny“. 
Zdaniem mówcy RUCHÓW POSTĘ­
POWYCH NA SWIFCIE NIE PO­
WSTRZYMAJĄ ANI ZBROJENIA, 
ANI BOMBA ATOMOWA.

NOWY JORK (PAP). Przewodniczą 
cy partii- postępowej Henry Wąllace, 
przemawiając nä wiecu, zorganizowa 
nym przez amerykańską partię robot­
niczą w ramach kampanii w obronie

USA ce-

społeczni, 
część opi- 
ciągu wy-

pokoju, wezwał naród amerykański 
do podjęcia akcji domagającej się od­
rzucenia przez Senat paktu atlanty­
ckiego.

Wallace oświadczył, że walka o po­
kój jest wykonaniem testamentu Roo- 
sevelta, testamentu, który następcy 
prezydenta konsekwentnie łamią.

Dzisiaj — powiedział Wallace — 
nie znajdujemy się w obliczu ja­
kiegokolwiek wroga. Żaden kraj 
nie planuje przeciwko nam 
a tym niemniej sukcesorzy 
velta usiłują przekonać 
prawda jest po stronie siły.
Wallace potępił nagonkę reakcji a- 

merykańskiej przeciw komunistom. 
Pod pozorem walki przeciw komuniz­
mowi — oświadczył mówca — wpły­
wowe siły w Ameryce usiłują pchnąć 
nas na drogę, którą kroczyły Niemcy 
hitlerowskie.

wypadowy dla nowych awantur 
wojennych. Militarne odrodzenie 
Niemiec — podkreśla Thorez — 
stanowi dla Francji poważne nie­
bezpieczeństwo.
Omawiając zgubne konsekwencje 

planu Marshalla dla gospodarki fran­
cuskiej, Thorez podkreśla, że grozi on 
m. in. sparaliżowaniem handlu fran­
cuskiego przez zakaz normalnej wy­
miany towarowej z krajami Europy 
Wschodniej.

Mówca stwierdza, że przeciwko 
\fej polityce kapitulacji narodowej 

protestowali jedynie komuniści, do­
chowując wierności interesom Fran­
cji.
W dalszym ciągu przemówienia Tho 

rez podkreśla solidarność robotników 
francuskich ze Zw. Radzieckim. Przy­
pominając ofiary poniesione przez 
Zw. Radziecki w ostatniej wojnie, se­
kretarz generalny partii komunistycz­
nej stwierdza: „Nasi bracia ze Zw.

Radzieckiego walczyli nie tylko o swą 
ojczyznę, lecz również i o nas. Jakiż 
proletariusz mógłby o tym zapomnieć?

Wskazując na zmiany, jakie na­
stąpiły w układzie sil na całym 
świecie od 1914 r., mówca podkre­
śla, że obecnie, dzięki istnieniu 2w 
Radzieckiego i partii komunistycz­
nych w licznych krajach, siły poko­
ju niepomiernie wzrosły.
Przedstawiając potężną akcję w o- 

bronie pokoju 'we Francji, Thorez o- 
świadcza: „Celem naszym jest zjed­
noczenie tych wszystkich, którzy pra­
gną pokoju. Od tych, do których ape­
lujemy, nie domagamy się, aby ’wy- 
rzekli się swych przekonań. Żądamy 
jedynie, aby porozumieli się z nami 
dla zwalcąpnia polityki, którą sami 
potępiają“.

Plan oszczędnościowy 
skórzanego ną r. 1949 wyraża się su­
mą ok. 1530 milionów zł. Z poszcze­
gólnych pozycji, składających się na 
tę kwotę — 1356 milionów zł uzyska 
się z oszczędności w zakresie surow­
ców i artykułów pomocniczych.

Robotnicy huty „Batory“ realizu­
ją z powodzeniem przyjęte zobowią­
zania oszczędnościowe. Samo prze­
stawienie maszyn w walcowni 
przyniosło wzrost produkcji 
proc., wskutek zaoszczędzenia czasu 
transportu. Walcownia uzyska w br 
162 mil. zł oszczędności.
W tej samej hucie, dzięki podnie­

sieniu o 4,6 proc, oszczędności mate­
riałów i wydajności pracy wykona­
no w marcu w walcowni rur 128 proc 
planu produkcyjnego. Stalownia uzy 
skała ponad 100 mil. zł oszczędności 

Załoga huty „Kościuszko“ przekro-

przemysłu | czyła w marcu plan produkcyjny, pod 
względem wartości, o 12 proc.

Kolejarze łódzkiej DOKP podwyż­
szyli opracowany przez Dyrekcję plan 
oszczędnościowy z 737 milionów zło­
tych na 834 miliony zł. Już w pierw­
szych dwóch miesiącach br. kolejarze 
łódzcy zaoszczędzili ponad 88.209 tys. 
złotych.

Załoga Państw. Fabryki Sztucznego 
Wlókną postanowiła podwyższyć cyfrę 
planowanych oszczędności z 15.319.000 
zł na 22.819.000 zł. ‘

Załoga Państwowej Fabryki Wago­
nów we Wrocławiu postanowiła pod­
wyższyć plan oszczędnościowy, przed­
stawiony przez Dyrekcję, z 220 milio­
nów zł do 400 milionów zŁ

blach 
o 20

Oburzenie społeczeństwa węgierskiego 
z powodu uniewinnienia b. posła hitlerowskiego 
odpowiedzialnego za śmierć 400 tys. Żydów

wojny, 
Roose- 
nas, że

DyntSsga
gabinetu Sofulisa

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, premier grecki Sofulis 
wręczył we wtorek wieczorem królo­
wi Pawłowi dymisję gabinetu. Przyj­
mując rezygnację, król powierzył) So- 
fulisowi misję sformowania nowego' 
rządu.

Agencja podaj e, że kryzys w rzą­
dzie ateńskim pozostaje w związku 
z wykryciem olbrzymiej afery prze­
mytniczej, w którą zamieszany był 
minister bez teki Markezinis. •

BUDAPESZT (PAP). Cała prasa wę 
gierska wyraża największe oburzenie 
w związku z uwolnieniem przez ame­
rykański sąd wojskowy w Norymber- 
dzie b. posła hitlerowskiego na Wę­
grzech — Weesenmayera.

Dziennik „Kis Ujsag“ podkreśla, że 
Weesenmayer odpowiedzialny jest za 
śmierć przynajmniej 400 tysięcy Ży­
dów węgierskich oraz za przygotowa 
nie puczu osławionego wodza węgier­
skich faszystów — Szalasi'ego i obję­
cie władzy przez węgierskich faszy­
stów tzw. nilaszów. Ten haniebny wy 
rok — pisze „Kis Ujsag“ — może 
otworziy oczy tym, którzy dotychczas )

nie zdawali sobie sprawy z zamiarów 
amerykańskich imperialistów. Ten 
haniebny wyrok .zjednoczy jeszcze 
mocniej cały naród węgierski we 
froncie pokoju przeciw amerykań­
skim podżegaczom wojennym, impe­
rialistom i protektorom faszyzmu.

Wystawa /
karykatury polskiej

12 bm, w salach wystawowych Klu­
bu Młodych Artystów i Naukowców 
odbyło się otwarcie wystawy współ­
czesnej karykatury polskiej. Otwarcie 
dokonał wicęmin. Sokorski.

Pierwszy w okresie powojennym 
pokaz karykatury polskiej zorganizo­
wany staraniem tygodnika „Szpilki" 
obejmuje ponad 70 prac 25 karykatu­
rzystów i rysowników z całego kraju. 
Wystawa reprezentuje wszystkie ro­

dzaje karykatury orąz wszystkie ro­
dzaje techniki od czysto realistycznej 
aż po eksperymentalno-formalistywŁ- 
ną.

Ataki greckich wojsk faszystowskich
w górach Grammos-Smolikas odparte

BUKARESZT (PAP). Rozgłośnia ( trwają. Nieprzyjaciel ponowił 
Wolnej Grecji donosi, że walki w pa- 1 »t’W „o «„i.. —
śmie górskim Grammes — Smolikas

Godziny urzędowania
w Wielkim Tygodniu

Prezes Rady Ministrów ustalił 
następujące godziny urzędowania 
w urzędach i instytucjach pań­
stwowych w Wielkim Tygodniu.

w Wielki Piątek do godz. 13, 
w Wielką Sobotę do godz. 12,
19 kwietnia br. urzędowanie 

normalne.

POMOC GOSPOOARGZA ZWIAZKÜ OAOZIEGKIEGO
dla narodu albańskiego

MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu ko-1 
munikat o pobycie w stolicy ZSRR al­
bańskiej delegacji rządowej z premie­
rem Hodżą na czele.

Komunikat stwierdza, że delegacja 
albańska odbyła w czasie pobytu w 
Moskwie rozmowy z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Mikojanem, z ministrem spraw zagr. 
Wyszyńskim i ministrem dla handlu 
zagr. Mieńszikowem.

W wyniku rozmów podpisano po­
rozumienie w sprawie dostaw dla 
Albanii sprzętu technicznego i ma­
teriałów oraz protokół o wzajem­
nych dostawach towarów na r. 1949. 
11 bm. albańska delegacja rządowa 

opuściła Moskwę.
Na lotnisku moskiewskim delegację 

żegnali: wiceprzewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR Mikojan, min. Wy­
szyński, wfbemin. handlu zagr. Ku- 
mykin i in.

Premier Ilodża wygłosił przed 
mikrofonem przemówienie, w któ­
rym wyraził narodowi radzieckie­
mu, jego rządowi i generalissimu­
sowi Stalinowi wdzięczność za ser­
deczne przyjęcie delegacji i udziele­
nie wydatnej pomocy' gospodarczej 
narodowi albańskiemu.

WIĘKSZE WYGRANE
S5

5-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy
Wygrane po 500,000 z! padły na 

Nr Nr: 4867 w Radomiu. 11241 w 
Warszawie, 53165 w Warszawie, 
56546 w Zakopanem, 71422 w Łodzi.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr; 1474 w Warszawie. 10280 w 
Kielcach, 37732 w Warszawie, 77859 
w Poznaniu.

Wysocy komisarze zamiast gubernatorów
w lissHOzeeh zuch.

BERLIN (Telepress). Niemiecka a- 
gencja prasowa „Deutscher Presse­
dienst“ dowiaduje się z „dobrze poin­
formowanych źródeł alianckich“, że 
na Wysokiego Komisarza St. Zjedno­
czonych w Niemczech przewidziany 
jest Robert Murphy, były doradca po 
lityczny generała Clay‘a.
Brytyjski gubernator wojskowy, Ro-

bertson, zostanie prawdopodobnie bry­
tyjskim Wysokim Komisarzem w 
Niemczech. Generał Pierre Koenig, 
podobno „antyamerykański“ francu­
ski gubernator wojskowy, ma podać 
się do dymisji.

Zostanie on zastąpiony przez 
Francois Poncet'a, byłego pro-hitle 
rowskiego ambasadora francuskiego 
w Berlinie i czołowego męża fran­
cuskich kapitalistów.

Wygrane po 100.000 zł padły na
Nr Nr: 491 5848 9333
74476 75021 77190 81338 
94222. ‘

Wygrane po 40.000 zł 
Nr Nr: 1357 6 21026 23043 
51794 56303 57203 79748.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 1113 1753 2566 5407 
13632 
34488
49661
68640

21553 59004
84537 93669

padły na,
44680 470941

15057 
38144 
54494 
69727

19767
39642 
55092 
70390

27337
43099
55504
73108

11134
33179
43695 
67436 
78680

13568
33673
44553
67613
886731

Strajk w porcie londyńsk m rozszerza się
Rząd zastąpi robotników wojskiem

LONDYN (PAP). W miarę rozsze­
rzania się strajku w porcie londyń­
skim czynniki rządowe uruchamiają 
całą maszynę propagandową, pragnąc 
nastawić opinię publiczną przeciwko 
strajkującym i ich samych zmusić 
do przerwania akcji strajkowej.

Prasa oficjalna przemilcza fakt, że 
powodem strajku było usunięcie 32 ro 
botników portowych w podeszłym wie 
ku, którzy utracili w mniejszym lub

większym stopniu zdolność do pracy. 
Usunięto ich bez żadnego odszkodo­
wania, dając jedynie tygodniowe wy­
mówienie.

Gabinet brytyjski ma odbyć spe­
cjalne posiedzenie w sprawie sytua­
cji strajkowej. Według zapowiedzi o- 
ficjalnych, o ile strajk będzie trwał 
nadal, rząd użyje oddziałów wojsko­
wych w celu wyładowania transpor­
tów żywności.

_ .. . i swe
: ataki, mające na celu zawładnięcie 
miejscowością Pyrgos Stratsanis, 
wprowadzając do akcji 8 batalionów. 
Mimo tych ataków, popartych przez 
artylerię 1 lotnictwo, Pyrgos Stratsa­
nis pozostała w ręku armii demokra­
tycznej.

Bardziej na południe 5 batalionów 
wojsk faszystowskich usiłowało zdo­
być wzgórze 1.700. Te ataki również 
zostały odparte, przy czym nieprzy­
jaciel poniósł ciężkie straty.

Elektryczny pociąg
do Mińska

i Rh KAWA SŁODOWA KNEIPPA
. Z DODATKIEM CYKORII BOHMAZ DODATKIEM. tKi899 0

JEST DOSKONAŁYM POSIŁKIEM

Dziś, 14 b ,m. ruszy pierwszy 
pociąg elektryczny z dworca Wai 
szawa — Wschodnia do Mińsku 
Dotychczjy pociągi elektryczne 
na tej linii dochodziły jedynie do 
Miłosny, (k)

Przez sport do zdrowi a

Wyścigi motocyklowe
na ulicach Warszawy

(Mecz szachowy

Sprawa Indonezji
na porządku oM

NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych postanowiło 
we wtorek wieczorem większością 41 
głosów przeciwko 3 przy 12 wstrzy­
mujących się od głosu — wnieść 
sprawę Indonezji na porządek obrad 
obecnej sesji.

w 5 minut QT'FJ T Ä ”
z Mieszanki Luksusowej X "X

V okzymuj^my wyborny pożywny nnpój
SPOSÓB UŻYCIA: Na szklankę zimnej wody wziąć 1 łyżeczkę 
mieszanki, następnie gotować przez 5 minut, odcedzić, dodać 

mleka lub śmietanki. tK 1903-1
-

By zdobyć tytuł mistrza Polski w 
kategorii maszyn wyścigowych, za­
wodnik musi wziąć udział w co naj­
mniej trzech, z czterech wyścigów e- 
liminacyjnych. Pierwszy z tych wy­
ścigów odbędzie się w Warszawie w 
dniu 24 kwietnia. Termin został usta­
lony w porozumieniu z GUKF-em i... 
Wydziałem Ogrodniczym Zarządu 
Miejskiego, który na trasie wyścigu 
rozpocznie zakładanie trawników do­
piero 25 kwietnia. Udział w pierw­
szej eliminacji wezmą motocykliści z 
całej Polski. Trasa wyścigu biegnie 
Aleją Stalina, Agrikolą, Myśliwiecką, 
Górnośląską do Al. Stalina i liczy 
2.900 m. długości.

Celem skrócenia trwania zawodów 
postanowiono, że maszyny w katego­
riach 125 i do 250 ccm wystartują ra-

J»

zem, tak samo zresztą jak kategoria 
do 350 i ponad 350 ccm (wyścigowe i 
sportowe osobno — razem 2 biegi). Po­
za tym odbędą się: sensacyjny poje­
dynek najlepszych zawodników po­
szczególnych okręgów i wyścig ma­
szyn z przyczepkami.

Nowością jest wprowadzenie wy­
ścigów maszyn sportowych do 350 i 
ponad 350 ccm. Nie będą one punkto­
wane do mistrzostwa Polski, ale po­
zwolą na start szerokim masom posia­
daczy maszyn sportowych. Ponadto 
postanowiono, że motory z kompreso­
rami będą mugiały startować w kate­
gorii wyższej.

Miłośników sportu motorowego cze 
ka więc kilka godzin silnych

Mosktua — Budapeszt
W dalszym ciągu meczu

Moskwa — Budapeszt dogrywano niedo- 
liCńciGine partie z XIV rundy.
degrywek Kotow (M) pokonał 
a Simagin (M) wygra! z Barczą 
szej porażki w turnieju doznał 
(M) w partii z Florianem (B), 
zakończyły się partie: Auerbach (M). — 
Benko (B) i Ragozin (M) — Barcza (B).

Po XIV rundach meczu prowadzą sza­
chiści radzieccy w stosunku 7S-.36. W 
prezentacji Moskwy najlepszy wynik n- 
siągnął dotychczas Kotow mając l],5 
pkt. z 14-tu możliwych. W drużynie wę­
gierskiej największą ilość punktów zdo­
był mistrz Węgier — Beńko — 6,5 pkt.

szachowego

W wyąiku 
Tipari (B), 
(B). Pier 
Br-onsztciT 
Reniiso «o

A.

Nina Jemelianowa Tlum. Józef Krusz

Wyjście z koiła
(ODOiviadan e)

i nie sam to odczułem. Towarzysz, który szedł ze mną zatrzymał 
się. Widzę, że jeszcze chwila, a będzie krzyczał, albo się rzuci. I rzeczy­
wiście: już się skierował do takiego weselącego się oficerka. Teraz już 
nie było czasu do namysłu: uchwyciłem towarzysza za ramiona, na 
ucho szepnąłem: „Chodźmy, chodźmy“. Uprowadziłem.

— Słusznie — rzekł stary. — Co za sens zabić jednego oficera, 
sześć-dostać akuratnie zajeżeli go nawet sprzątniesz, kiedy pc winni 

dziesięciu ludzi. Chyba in zapłacisz?
— Zapłacę — odrzek’ Piotrek. *
— Boję się — powtórzyła niewiasta.
— Widywałem lepsze rzeczy — „Ojciec" 

płomyki spotkały się w mroku. — Tobie, 
uciekaj jak najdalej.

— Ucieknę — odparła tamta.
Wszyscy zamilkli.
Następnego dnia doszli do Niechoroszewa, gdzie, 

mieli być Niemcy. Żeby nie zwracać zbytniej uwagi, szli w odległości 
pięćdziesięciu kroków jeden od drugiego. Na całej długości ulicy, 
w ogródkach siedzieli na ławkach niemieccy i węgierscy żołnierze, tak 
bardzo obcy na tle znanego, rodzinnego pejzażu wiejskiej drogi. Inni 
przechadzali się, patrząc na zwarzoną porannym przymrozkiem zieleń: 
łodygi traw skruszały, stały się przejrzyste, liście zwisały miękko i na­
brały burawego odcienia. Chłodną ciszę jesienną zakłócała obca mowa 
i obce kroki. Dwaj chłopcy z wyglądu siedmio -- lub ośmioletni omi­
jali bojaźliwic obcych żołnierzy. Przy jednym z domćv/ stało szare, 
do niedawna wytworne auto, gęsto zachlapane błotem Odrzuciwszy 
maskę szofer grzebał w motorze

przypalił 
młóclko,

od Piotrka 
stanowczo

mówił

wrażeń.
(K)

i dwa 
radzę:

stary,

„Ojciec" szedł pierwszy — i rzeczywiście był podobny^do ojca, 
jak g-> nazywał Piotrek "Kiedy się zrównał z autem, z domu wy­
szedł oficer oberlejtnant w szarym mundurze z białymi odznakami 
na kołnierzu.

Niecierpliwie popatrzył przez ramię szofera na motor, rzekł kilka 
słów i odwrócił się do „ojca“.

Po kilku deszczowych dniach na szerokiej ulicy ukazały się głę­
bokie koleiny, w których lśniła gdzie niegdzie woda. Tuż przy aucie, 
poprzez całą szerokość ulicy ciągnęła się ogromna kałuża rzadkiego 
błota: nie można było przejść na drugą stronę. Oberlejtnant stał: pat.zył 
wprost na przechodnia. Jakiś szczegół garderoby, czy rysy twarzy 
„ojca" ciekawiły go widocznie.

„Ojciec“ szedł ciągle, nie przyspieszając kroku, starając się patrzeć 
tak żeby twarz nie zdradzała jego istotnych uczuć wobec oficera obcej, 
znienawidzonej, napastniczej armii. Ciągle pamiętał, że powinien mieć 
spojrzenie prostaka, starszawego człeczyny, który uwierzył, że i za 
Niemców będzie orał i siał, jak dawniej.

Kiedy „ojciec" poczuł, że patrzy z nienaturalnym wyrazem, jak 
gdyby wpatrywał się w obiektyw fotograficzny — dojrzał oko w oko 
twarz Niemca. Spojrzenie wroga było wzgardliwe i obojętne. „Ojciec" 
przeszedł, dziwiąc się, że oficer go przepuścił.

Teraz miał już za plecami Niemca i szofera, ale idąc nie mógł się 
nadal uspokoić Drżał, jak w febrze i nie zdawał sobie sprawy z rodzaju 
dreszczu: był w -nim strach i złość. Pomyślał, że oficer jest głupi, albo 
pijany: Jak mógł nic nie zauważyć w jego oczach?

„Ojciec" podszedł do kępy dąbczaków przy drodze, usiadł i zapalił. 
Patrzył teraz swobodnie na zbliżającego się Piotrka. „A przecież chód 
ma wojskowy — pomyślał „ojciec" — Tak, napewno".

Nocleg w tej wsi był niemożliwy. Gdyby Niemcy wykryli ich w sto­
gu — zostaliby zabici na miejscu. Tego dnia przeszli około trzydziestu 
kilometrów, zmarzli i upadali ze znużenia. Do wioski, w której miesz­
kał nauczyciel pozostawało blisko osiem kilometrów. Nie l mawiając 

i się pomaszerowali obaj dróg»- (D. c. n.)
I

Trzech Finów
startuje w P — W

Fiński Związek Kolarski 
czył już zawodników, którzy będą 
startować w tegorocznym międzyna­
rodowym wyścigu Praga — Warsza­
wa. Na start wyścigu do Pragi przy- 
jedzie ekipa fińska, w składzie: Kas- 
linn, Pellinen i Punkinnen oraz re­
zerwowy Nieni. Kolarzom towarzy­
szyć będą: jako kierownik ekipy — 
Peuhkuri oraz'trener — Nieminen.

«.750 TYS. BEZROBOT­
NYCH WE WŁOSZECH

RZYM. Według oficjał 
nych danych, ilość bezro 
botnych wzrosła w ub. 
miesiącu o 70 tys., docho 
dząc do J3.2S7 tysięoy. Do 
tej oficjalnej cyfry nale­
ży dodać pól miliona po- 
zos tających bez pracy, 
których w lecie ub. roku 
skreślono z listy bezro­
botnych.

I

AMBASADOR IZRAELA 
W USA.

WASZYNGTON. Pierw 
szy ambasador Izraela 
przy rządzie ajneryfcań- 
skim — Elath złożył na 
ręce prezydenta Tuma­
na, listy uwierzytelniają 
ce.

WALKI w BU RM IB
Oddziały 

w Burmie 
ośrodek ąo- 

vo-

RANGUN, 
powstańcze 
zawly icóżn- .... 
spodarczy Pantąna. po­
łożony w odległości 80

wyzna-

Skład szermierzy czeskich
na mecz z Polską

Na międzypaństwowy mecz szer­
mierczy Polska — Czechosłowacja, 
który odbędzie się w Pradze w końcu 
bieżącego miesiąca, reprezentacja 
CSR wystąpi w następującym skła­
dzie:

floret kobiet — H. Sulcova i J. Sul- 
cova, Wolfova, Holoubkova, rez. Pc- 
luochova.

floret mężczyzn — Chmela, Skyva, 
Rybka, Śruta, rez. Sokol,

szpada — Sokol, Kakos, Rybka. Je- 
melka, rez. Stary,

9zabla — Sokol, Chmela. Skyva, 
Stary, rez. Śruta.

Ze świata

kim na, zachód od. stoli­
cy Burmy, Ranyunu.

STRAJK W PORCIE 
LONDYŃSKIM

LONDYN. Na 2>f tys. 
robotników portowych w 
Londynie strajkiem obję
fuch jest około id tysię­
cy. Praca przy ladowa-
niu i wyładowywaniu 90 
statków, przebywających 
w porcie londnńskrm, zo­
stała wstrzymana.

TERROR W GRECJI

ATENV. Przed sądem 
wojennym w Atenach 
stanie siostra ministra 
spraw wewnętrznych 
ąreckieyo tymczasoiceąo 
rządu demokra tycznego, 
Bardzota. Została ona a- 
resztowana w Atenach 
wraz z matką i córką.

RASIZM W 
W. BRYTANII

LONDYN Na skutek 
o o ret'.. i czeń rasisto Wfkich. 
ustanowionych przez nie-

których pracodawców, 
8.000 kolorowych robot­
ników w Manchesterze 
nic może otrzymać pra­
cy.

SZKOL 
ZSRR

r. b. 60

ABSOLWENCI
WYŻSZYCH W

MOSKWA- W .... . 
tysięcy absolwentów, koń 
czy uni ?rs"tcty i insty­
tuty pedhaor/iczne w 
ZSRR.. Każdy absolwent, 
wyższej uczelni ma z gó­
ry przydzieloną prace.

ARESZTOWANIE 27
STUDENTÓW

AMERYKA ŃSKICH

NOWY JORK- Policja, 
aresztowała 27 studentów 
uniwersytetu w Nowym 
Jorku za udział w straj­
ku i demonstracjach, któ 
re odbywają się na znak 
protestu przeciwko (/ła­
szeniu przez niektórych 
profesorów teorii rasi­
stowskich i antysemic­
kich

X:X*A:>£vĄ’#ń’^



LISTY z PARYŻA Nasza ankieta
bez::

Ostrzeżenie polskich przyjaciół PAŃSTWO i kościół
Paryż, w kwietniu

Wśród poważnych trosk, które pod­
pisanie Paktu Atlantyckiego przyspo 
rzyło narodowi francuskiemu, kwe­
stia niemiecka, a mianowicie przyłą­
czenie reakcyjnych Niemiec zachod­
nich do koalicji, wysuwa się na pier­
wsze miejsce.

Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że Niemcy, mające odegrać rolę ar­
senału koalicji, jie zadowolą się 
na czas dłuższy rolą drugorzędnego 
partnera.
Wcześniej czy później, reakcja nie­

miecka zażąda stanowiska, odpowia­
dającego usługom, jakich wymaga od 
niej koalicja. A wówczas Francja, 
która już zrzekła 9ię swego prawa do 
bezpieczeństwa i odszkodowań, bę­
dzie musiała się zgodzić na Wymaza­
nie z pamięci nawet wspomnienia 
zwycięstwa.

Ta szaleńcza polityka jest tym nie­
bezpieczniejsza. że może ona zadać 
śmiertelny cios sojuszom Francji z 
państwami wschodnimi.

Trudności, na jakie napotyka od­
nowi cnie sojuszu francusko - pol­
skiego, którego nie można było do­
tychczas przeprowadzić, są z 
punktu widzenia niezmiernie 
rakterystyczne.

SABOTAŻ SOJUSZU
W przemówieniu, wygłoszonym 31 

marca w Sejmie polskim, które odbi­
ło się głębokim echem we francus­
kich kołach politycznych i dyploma­
tycznych, Minister Spraw Zagranicz­
nych Modzelewski wyraźnie postawił 
tę sprawę. Podkreślił, że sojusz fran 
cusko-polski miał gwarantować 
pieczeń9two obu krajów wobec 
tualności wznowienia agresji 
rializmu niemieckiego.

A oto dzisiaj, rząd francuski

(Od własnego korespondenta AP1 dla „Życia”}
nym czasie sojusz Francji z imperia­
lizmem Niemiec zachodnich i zerwa­
nie naszych tradycyjnych sojuszów.

Z tego punktu widzenia, ostrzeże 
nia dane nam przez naszych przy­
jaciół polskich są niezmiernie cen­
ne. Polska ma pod wielii względa­
mi podobne doświadczenia co Frań 
cja.
Co się jej zdarzało, zdarzało się i 

nam. Jej cierpienia i nieszczęścia by­
ły również naszymi cierpieniami i f

nieszczęściami. Toteż głos z Polski, na­
wołujący przeciwko zbrodniczej poli­
tyce odwrócenia sojuszów, jest gło­
sem, który przemawia i w naszym 
imieniu.

Utworzenie wspólnego frontu przy­
jaźni polsko - francuskiej przeciwko 
polityce, która stara się ponownie od­
dać Niemcom Zachodnim supremację 
w Europie, wysuwając je na pierw­
sze miejsce w koalicji atlantyckiej, 
może w obecnych okolicznościach 
mieć niezmierną wagę 'dla przyszło­
ści naszych krajów Pierre Oourtade.

lwięta nadchodzą
— czyś zaopatrzył się już tK 1898-0

RADIO

tego 
cha-

bez- 
ewen 
impe-

przy-

W dniu 14 bm. (czwartek) usłyszy­
my m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.10 7.00 8.00 12.04 
16.00 17.4 5 20.00 23.00.

Wszechnica: 9.30 19.40.
12.20 Koncert solistów. 12.45 Dla 

wsi: „Prawo dla wsi“. 13.10 Przerwa. 
15.25 Kronika Warszawy. 15.30 Dla 
dzieci: Szelburg - Zarembina. 15.50 
Pieśni hiszpańskie. 16.15 „Archipelag 
ludzi odzyskanych“ Nev..rly (XIII). 
16.35 „Perpetuum mobile“ — pogadan­
ka Żabińskiego. 16.45 Haendel i Hin­
demith: Sonaty. 17.10 Utwory Brzeziń­
skiego. 17.30 Poradnik językowy — 
Doroszewski. 13.00 Bach: Msza h-moll. 
21.00 W rocznicę ogłoszenia Republiki 
Hiszpańskiej. 22.00 Koncert. 22.45 Mu­
zyka. 23.10 Koncert symfoniczny. 0.05 
Koniec audycyj.

osobisty, gm. Potworów, legityma­
cję Zw. Zaw. Robotników i Prac. 
Rolnych, świadectwo ukończenia 
Kursu Przewodniczących Komite­
tów Folwarcznych, świadectwo 
szkolne, kartę EKU oraz kwity na 
nazwisko Gruszczyński Jan, syn Jó­
zefa, r. 1923, zam. potworów.. 727-1,

351-0

których Polska 
agresorem, za- 
zachodniej, a

czynią się do odbudowy potencjału 
Niemiec zachodnich w ramach Paktu 
Atlantyckiego.

Przyjmując tę linie postępowania, 
sabotuje podstawy sojuszu francu­
sko-polskiego, tak samo zresztą jak 
sojuszu francusko-radzieckiego.
Jak dalece rząd francuski ma za­

miar zaangażować się na tej drodze? 
Trudno to powiedzieć, ale już obec­
nie mnożą się niepokojące oznaki.
WBREW ODWIECZNEJ PRZYJAŹNI

Po sabotażu układów francusko- 
polskich dotyczących repatriacji ro­
botników polskich z Francji, po sy­
stematycznym utrudnianiu francusko- 
polskiej współpracy handlowej, pra­
sa „partii amerykańskiej“ we Fran­
cji zaczęła powtarzać idiotyczne, lan 
sowane z Londynu przez Mikołajczy­
ka kalumnię, według 
jest... potencjonalnym 
grażającym Europie 
szczególnie Francji.

Jak widać nie zaniedbano niczego, 
aby wmówić Francuzom, że niebez­
pieczeństwo nie grozi im ze strony 
Niemiec zachodnich, gdzie Thysseno 
wie i Kruppowie wzmacniają swą 
władzę, ale od 9trony narodu polskie 
go, który od wieków daje Francji nie 
zbite dowody swej przyjaźni, Taka 
jest polityka Paktu Atlantyckiego.

Taka jest logika polityki odwra­
cania sojuszów polityki zapocząt­
kowanej przez Departament Stanu 
prawie nazajutrz po zwycięstwie. 
Dlatego też naród francuski, który 

w przeciwieństwie do rządu walczy 
o pokój i o wycofanie Francji z koa­
licji atlantyckiej przywiązuje olbrzy­
mią wagę do sprawy zacieśnienia 
przyjaźni francusko - polskiej. Spra­
wa ta wypłynie niewątpliwie z oka­
zji Światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju, który odbędzie się z koń 
cem kwietnia w Paryżu.

Koła rządowe poświęcają olbrzy­
mie wysiłki na zamaskowanie dwóch 
dramatycznych konsekwencji podpisa 
nia Paktu Atlantyckiego, a mianowi-. 
cie: odbudowania agresywnych (Nie­
miec i rozluźnienia naszych sojuszów 
wschodnich.

Prezydent Republiki, pan Vincent 
Auriol, podczas rozmowy, przeprowa 
dzonej w przededniu wyjazdu Mini­
stra Spraw Zagranicznych do Wa­
szyngtonu, oświadczył panu Schuma­
nowi:

„Francuska opinia publiczna mo­
że się zgodzić na Pakt Atlantycki— 
sprzeciwi się mu jednak niechyb­
nie, jeżeli się dowie, że na wypa­
dek wojny Francuzi 
nikami Niemiec“.

OSTRZEŻENIE Z
Zadanie demokratów, 

w naszym kraju, polega na wykaza­
niu, że właśnie te dwie rzeczy ściśle 
się łączą i że podpisanie Paktu Atlan 
tyckiego" pociągnie za sobą po pew-

będą sojusz-

POLSKI
ludzi pokoju

i

Węże

w drożdże suszone »ŁEBA«?

Drukujemy dziś następną odpowiedź na 4 pytania naszej ankiety.
Czy w Polsce ludzie wierzący napotykają na jakiekolwiek przeszkody w wy­
konywaniu praktyk religijnych?
Czy słuszne jest, że Państwo traktuje duchownych, którzy wykroczyli prze­
ciwko prawu narówni z innymi obywatelami? 
Czy ostatnie oświadczenie Rządu o 
słuszną i wystarczającą podstawę do 
Jakie kroki winny być podjęte przez 
przyniosło zamierzony skutek?

Jestem szczerze zainteresowany o-- 
gloszoną ankietą.

INa pierwsze pytanie odpowiem 
krótko. Państwo nie stawia żad­

nych formalnych przeszkód i utrud­
nień obywatelom wierzącym w wy­
konywaniu praktyk religijnych. 2 Owszem, słuszne jest. Zadaniem 

duchowieństwa jest podniesienie 
poziomu etycznego społeczeństwa, za­
chęta do sumiennego spełniania obo­
wiązków, zachęta do gorliwej pracy 
a nie uprawianie zamętu, dawanie 
gorszącego przykładu moralnego i sob 
kostwa. Ś.p. kardynał Hlopd prze­
strzegał duchowieństwo, by zwracało 
baczną uwagę na swe postępowanie, 
by nie dawać gorszącego przykładu 
moralnego. Jednak niektóre jednostki 
tego nie przestrzegają. Władze Ko-

Ł
2.

3.

4.

stosunku Państwa <lo Kościoła stanowi 
unormowania wzajemnych stosunków? 
władze Kościoła, aby oświadczenie Rządu

Co y i co
UZDROWISKA POLSKIE INWESTUJĄ I OSZCZĘDZAJĄ
Można się leczyć bez wyjazdu i w zimie

który z 
może wy 

jechać z miasta na urlop zdrowotny, 
a cierpi na jakąś chorobę „zawodo­
wą“, jak reumatyzm, czy pylica itd? 
Mógł się do tej pory leczyć „na miej­
scu“, o ile byli mieszkańcem Krako 
wa i tylko wtedy, gdy na jego do­
legliwości potrzebne były kąpiele bo 
rowinowe.

Toteż wielką ulgą dla świata pracy 
będzio utworzenie Zakładu Przyrodo­
leczniczego w Warszawie (przy ul. 
Długiej 38). Zakład ten będzie „gene­
ralny“. Chory będzie mógł leczyć 
wszystkie choroby, tak, jakby był w 
uzdrowisku, Krynicy czy Dusznikach.

Zakład uruchomiony zostanie w ro­
ku 1950. Nie zaspokoi on jednak „gło­
du leczeniowego“ całej Warszawy 
(chłonność jego wyniesie zaledwie 500 
osób dziennie). Toteż projektuje się 
uruchomienie w stolicy jeszcze dwóch 
zakładów tego typu na Żoliborzu i 
na Pradze. A potem przyjdzie kolej 
na Łódź, Katowice i inne miasta pol­
skie.

Na leczenie chłopów i robotników 
przeznaczone są wielkie kredyty. 
Zwalczanie niechęci do leczenia za­
pobiegawczego jest na dobrej drodze. 
Postęp widać na każdym kroku.

Bo podczas, gdy świat pracy sta­
nowił w roku 1946 zaledwie 30 
proc, ogółu kuracjuszów, w roku 
ub. wzrósł do 72,6 proc.
Związek Sam. Chł. wyzyskał w u- 

zdrowiskach 60 proc, miejsc w zimo­
wych miesiącach. W lutym rb. we 
wszystkich domach uzdrowisk pań-1

Co ma robić robotnik, 
jakichkolwiek względów nie

stwowych przebywało 11.000 przedsta­
wicieli świata pracy, nie licząc wcza­
sowiczów, kuracjuszów indywidual­
nych.

OSIĄGNIĘCIA I PLANY
W roku bież, po Yaz pierwszy w se­

zonie zimowym czynne były uzdrowi­
ska w Ciechocinku, Czerniawie, Iwo­
niczu i Długopolu. Prowadzi się nowe 
wiercenia na głębokość 1.500 mtr. w 
Ciechocinku. A w roku 1950 Ciechoci­
nek otrzyma basen kryty, co umożliwi 
całkowite wykorzystanie leczenia w 
zimie.

Prowadzi się też dalsze prace wiert 
nicze w Krynicy, Busku i w Zabło- 
ciu. Przygotowano na kolonie leczni­
cze i prewentoria dla dzieci ok. 100 
łóżek w Dziwnowie, Niechorzu i Wiseł 
ce. A we wszystkich zdrojowiskach 
prowadzone są prace instalacyjne 
konserwacyjne i remontowe.

Sprzedano w roku ub. przeszło 3 
miliony butelek wód leczniczych sto­
łowych, kefiru itd. Gościć będziemy 
w rb. w Rabce, Iwoniczu i Jastrzębcu 
grupę dzieci z Czechosłowacji.

BRAK LEKARZY
„Polskie Uzdrowiska“ wydadzą nie­

bawem specjalny podręcznik orienta­
cyjny dla lekarzy. Uruchomione zo­
staną również kursy, na których le­
karze pogłębią swe wiadomości o 
możliwościach leczniczych uzdrowisk 
polskich. W ten sposób uniknie się 
wielu błędnych skierowań, które się 
wciąż jeszcze zdarzają.

Uzdrowiska polskie cierpią na brak

personelu lekarskiego i pomocniczo- 
lekarskiego.

W roku ub. w uzdrowiskach, po­
radniach i sanatoriach pacowało 
średnio 70 lekarzy, zamiast 124. I 
45 pielęgniarek zamiast 100.
Ten stan rzeczy trwać będzie jed­

nak, dopóki uczelnie nie wykształcą 
dostatecznej ilości lekarzy i pielęgnia 
rek.

78 MILIONÓW OSZCZĘDNOŚCI
Uzdrowiska polskie zaoszczędzą w 

roku bież, 78 milionów złotych. Pie­
niądze te zamierzają przeznaczyć na 
leczenie niezamożnych chłopów. Bo 
kredyty tegoroczne na ten cel, w wy­
sokości 140 milionóów zł, wyczerpano 
już do 1 kwietnia w 85 proc.

Sumę 78 mil. zł będzie można zdo­
być m. in., stosując racjonalną gospo­
darkę środkami leczniczymi.

Istnieje też projekt, aby przodowni­
cy pracy zamiast premii pieniężnych 
otrzymywali 1-miesięczny pobyt w 
jednym z udrowisk polskich. Zamiana 
pieniędzy na leczenie będzie oczywi­
ście dobrowolna.

i
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Biuro Likwidacji
Państwowego Przedsiębiorstwa

Traktorów i Maszyn Rolniczych 
Oddział Olsztyn

poszukuje kontystów — kontystki na pracowników względnie pracownicza i 
ze znajomością pisania na maszynie. Podania z życiorysem składać w 
Administr. „Życia Olsztyńskiego“ pod „Biuro Likwidacji“ PPT i MR, 

Uposażenie \vg. umowy zbiorowej TOR. P.P.
------  Pełnomocnik do likwidacji Wesołowski Edward

Pasy pędne i klinowe, 
dy o śr. 13 mm., Izolacyjne 
eniowe, do gazu i acetylenu 

oraz szereg innych artykułów gumowych, szeroki asortyment chemikalii
dostarcza w hurcie i detalu

ł

Państwowe Zakłady Ceramiczne Kozowszczyzna ogłaszają przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osobowego marki .,Hanomag1

Bliższych informacji udziela Delegatura Z.P.M.B. okr. Warszawskiego 
w Białymstoku przy ul. Pięknej 13. Składanie ofert do dnia 25 kwietnia 
b.r. godz. 12-ej. * K 139-0

Dabra kawajest napojem dla wszystkich

BOHMA

W dniu 4-5 IV 49 r.
SKRADZIONO

z biura Powiatowego Zarządu Związ 
ku Bojowników z faszyzmem i na­
jazdem hitlerowskim o Niepodle­
głość i Demokrację w Puławach pie­
częć okrągłą, którą unieważnia się. 
W związku z tym wyjaśniajmy, że 
wszelkie zaświadczenia i dokumenty 
wydawane dotychczas jak i wyda­
wane obecnie będą ważne, o ile za­
wierają oryginalne podpisy człon­
ków Zarządu Powiatowego, t.j. pre­
zesa Ł sekretarza. 412-1

ścielne zbyt mało okazują surowości 
w tym względzie. Duchowni powinni 
stać na wysokości zadania, tego wy­
maga od nich wierząca i praktykują­
ca część społeczeństwa.
q W ostatnim oświadczeniu Rządu 

można stwierdzić troskę o dobro 
i spokój obywateli. Czy ono jest wy­
starczającą podstawą? Na to pytanie 
trudno w trzech słowach odpowie­
dzieć. Zapewne władze Państwa i 
władze Kościoła uzgodnią między so­
bą współpracę, będzie jednak to czyn 
nik czysto oficjalny. Ideologiczne pod­
łoże szeregu nieporozumień stano­
wi tło tej walki i w tym tkwi cała 
trudność.

Gdybyśmy stanęli na stanowisku, 
że Państwo — to administracja, Ko­
ściół to etyka, sprawa byłaby jasna. 
Lecz Państwo opiera się na pewnej 
ideologii, ideologii pracy, co też sta­
nowi pewnego rodzaju religię, chodzi­
łoby więc o uzgodnienie ideologiczne 
tych dwu pojęć. Czy to się da doko­
nać?
nauce Chrystusa miłości bliźniego, ze- 
chce przyjąć współpracę obywateli 
jako praktyczne ujęcie tej nauki? Czy 
Kościół, którego założyciel uczył „że 
łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho 
igielne, niż bogaczawi wnijść do Króle 
stwa Niebieskiego“, musi koniecznie 
być niekonsekwentny, w stosunku do 
tej wielkiej nauki? Jeśli Kościół myśli 
kategoriami naprawdę nauki Chrystu­
sa, zrozumie, że bezwyznaniowość jest 
wywołana li tylko tym, że Kościół nie 
jest konsekwentny w stosunku do za­
sad nauki chrześcijańskiej.
Ą Kościół powinien podjąć wielkie 

kroki zmierzające do uzgodnienia 
tych dwu ideologii. Spór o to, czy na 
początku świata były małpy i czło­
wiek od małpy pochodzi, czy Adam : 
Ewa to były dwie małpy — jest co 
najmniej śmieszny. Jest fakt, że ist­
nieje przeolbrzymia siła inteligencji 
trzymająca cały wszechświat w rów­
nowadze, inteligencji, która się obja­
wia i w naszych umysłach i trudno 
wierzyć, żeby inteligencja nasza wraz 
z nami zamierała. Jest ona siłą boską, 
nieśmiertelną, wypełniającą wszech­
świat, tak niewidoczną, jak fale ete­
ru, niemniej we wszechświecie istnie­
jąca. O tym przy rozumnych dyskus­
jach można przekonać tzw. materiali­
stów. M.G.

(Nazwisko i adres znane redakcji).
OD REDAKCJI. Jakkolwiek, nie 

zgadzamy się ze stanowiskiem autora 
w sprawach ideologicznych, nie po­
dejmujemy tu polemiki, gdyż nie ta­
kie jest zadanie naszej ankiety. Dy­
skusje na temat pochodzenia 'świata 
i sił nim rządzących, w których zresz­
tą obóz materialistyczny chętnie za­
biera głos przy odpowiednich okaz­
jach, będą trwały jeszcze bardzo dłu­
go i na ułożenie się stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem nie moż­
na czekać aż do zakończenia tych 
dyskusji, żadna z obu stron zresztą 
tak sprawy nie stawia, nie od wy- 

• niku dyskusji ideologicznej bowiem 
zależy konkretna współpraca między 
Państwem a Kościołem, lecz od lo­
jalnego przestrzegania wzajemnych 
zobowiązań i nie ingerowania w wew 
nętrzne sprawy drugiej strony.

Czy Kościół, oparty na

gwarancję tę daje 
mieszanka zbożowa

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

CENTRALA HANDLOWA
Przemysły OäzWZi wego

HURTOWNIA RBJONOWlA W RADOMIU
Telefon nr. 11-46 Plac Stare Miasto 12

poleca spółdzielniom i kupcom pryyatnym
Ubra^iaB wiosenne i Setnieg
Bieliznę i poAcielowę

o.raz wszelką konfekcję damnką, męską i dziecięcą.

Zapraszamy do zwiedzenia SKLEPU D®T.ALICZN1EJ SPRZEDAŻY Nr. 1 
już otwartego w Radomiu przy ul. Żeromskiego nr. 43 i dostępnego 

dla wszystkich.
WAGA: Instytucjom państwowym i zakładom przemysłowym dostar­
czamy ubrania ochronne i robocze po cenach hurtowych. K 377-0

Gentala Handlowa Przom. Chemicznego
Hurtownia w Radomiu, Żeromskiego 51, tel. 17-91
Hurtownia w Ostrowcu Sw. Aleja 3 Maja Gl, tel. 240.
Państwowy Sklep Chemiczny, Radom, ul. Focha G, tel. 17-94
Państwowy Sklep Chemiczny, Ostrowiec Sw. ul. 3 Maja 61, tel. 240. K 320-0

Występy Moskiewskiego Teatru Dramatycznego

„Pies ogrodnika“ Lope de Vegi
iu Państwowym Teatrze Polskim

Oglądaliśmy niedawno tę uroczą 
komedię XVI-wieczną w teatrze 
„Placówka“. Czytelników, którzy jej 
nawet nie widzieli, ale znają jej 
treść z recenzji, nie chcielibyśmy nu­
żyć powtarzaniem fabuły, dość zre­
sztą banalnej.

Powtórzmy więc krótko, że piękna 
i bogata hrabina, o której rękę ubie­
ga się kilku wielmożów Neapolu, ko­
cha się w swym sekretarzu. Miłość ta 
rodzi się właściwie z zazdrości — ro­
mans Teodora ze sługą Marcelą o- 
twiera Hrabinie oczy na uroki miło­
ści i zalety przystojnego sekretarza. 
„Honor" stanowy nie pozwala jednak 
pójść za głosem serca, a znowu ciągłe 
przypływy miłości podsycane przez 
zazdrość — Teodor bowiem, odrzuco­
ny przez Hrabinę, szuka pocie­
szenia u nadobnej Marceli — nie 
pozwalają pójść za głosem owego 
„honoru“ Konflikt rozwiązuje szczę­
śliwie tak popularny w klasycznych 
komediach „deus ex machina" w po­
staci starego hrabiego, który 20 lat te­
mu utracił syna i poznaje go teraz w 
Teodorze.

Do tego miejsca fabuła mieści się 
Jeszcze w ramach moralnego konwe­
nansu ówczesnej arystokracji. Ale tu 
następuje niespodzianka. Bo rzekome

hrabiowskie pochodzenie Teodora 
jest oszustwem, sprytnie zaaranżowa­
nym przez „sługę sługi“ — Tristana. 
I, co najważniejsze, w ostatniej sce­
nie Hrabina dowiaduje się o tym o- 
szustwie i postanawia... co? Poświę­
cić miłość dla „honoru"? Nie — tylko 
starannie ukryć tajemnicę.

To jest najmocniejszy prztyczek 
Lope de Vegi w nos arystokratycznej 
publiczności. Z tym jej pojęcia kasto­
we nie mogłyby się pogodzić. Drugi 
prztyczek — to sposób przedstawia­
nia arystokratów (prócz Hrabiny, to 
znów inny problem). Są zbrodniczy, 
ale bez śladu wielkości czy namiętno­
ści w tej zbrodni — są po prostu głu­
pi, arcyśmieszni w swej głupocie.

Nie ma jednak w „Psie ogrodnika" 
również żadnej idealizacji ludu. 
Wszyscy są tu pokazani z niezwy­
kłym na owe czasy realizmem. Ani 
Teodor, ani Marcela, ani nawet Tri­
stan nie buntują 9ię przeciw niepra­
wości szlachty, chcą „się urządzić" w 
ramach istniejących porządków. Tyl­
ko, że Tristan, właściwie centralna 
postać komedii, stara się „panów" 
sprytnie oszukiwać, kiedy się to tyl­
ko uda. I udaje się zawsze — na tym 
polega przewaga Tristana nad inny­

mi. Po jego zaś stronie są sympatie 
autora.

Nie ma w tej sztuce zwycięstwa 
dobra na'd złem. Jest zwycięstwo spry 
tu, zręczności, fantazji, dowcipu lu­
du nad głupią, zakłamaną moralno­
ścią szlachecką. Jest to. forma buntu 
osobliwa, znać, że autor liczył się z 
barierami, których przekroczyć nie 
wolno mu było, ale jest to mimo 
wszystko bunt w imię, jak byśmy dziś 
powiedzieli, szarego człowieka.

Moskiewski Teatr Dramatyczny dał 
nam widowisko niezwykłe, ustawił 
komedię Lope de Vegi na właściwym 
miejscu. Pokazał ją jako bardzo śmie­
szną farsę ludową, niemal burleskę. 
Przedstawienie w „Placówce" ogląda­
liśmy z przyjemnością, z uśmiechem 
— a na przedstawieniu Teatru mo­
skiewskiego śmieliśmy się na cały 
głos. Wydobyło ono — z tekstu, z 
wszystkich postaci, z wszystkich sy­
tuacji — cały plebejski, rubaszny, 
świeży komizm.

Doslftmałe jest przede wszystkim ro 
9yjskie tłumaczenie tekstu (nazwiska 
autora polski program niestety nie 
podaje). Wiersz wyrazisty, jędrny, la­
pidarny, oddaje zarówno kwiecistą 
napuszoność dworskiego stylu, jak i 
dosadność i rubaszność ludowej gwa­
ry, jak wreszcie wszystkie subtelno­
ści dialogu kochanków. Wszyscy zre­
sztą aktorzy wiersk mówili pięknie, 
nie zatracili ani jednego jego brzmie­
nia, i nie było to ani na chwilę sztu­
czne.

Koncepcje reżyserskie Wyszomlr- 
skiego w „Placówce“ i Babanowej w 
teatrze moskiewskim są tak odmien­

ne, że trudno porównać oba przedsta­
wienia. Wydaje się nam jednak, że 
rację miała Babanowa, nie biorąc 
zbyt serio ani konfliktów, ani narzu­
conego przez gust epoki barokowego 
sentymentalizmu, lecz wydobywając 
przede wszystkim elementy farsy. Ta 
koncepcja stworzyła widowisko jed­
nolite od początku do końca, a widz 
nie niepokoi się z powodu tego, że 
Teodor i Tristan postąpili niemoral­
nie, a biedna Marcela straciła uko­
chanego. Cala epoka jest tu osądzona 
i wyszydzona, wyszydzona przy tym 
nie przez satyryka, który widzi współ 
czesność oczami nienawiści, lecz 
przez mądrego filozofa, który lubi się 
śmiać pełną gębą z wykpionych „pa­
nów“.

Stąd inna, niż u nas, interpretacja 
niektórych ról, zwłaszcza Hrabiny i 
Marceli.

Trudną rolę Hrabiny świetnie za­
grała M. I. Babanowa, zwłaszcza wte­
dy, kiedy jest zakochaną, zazdrosną, 
kapryśną kobietą, czasem nawet ko- 
bieciątkicm. W scenach, gdy duma 
walczy z miłością, Hrabina Babano­
wej robi wrażenie, jakby sobie zda­
wała spravzę z tego, że „duma" jest 
bardziej ustępstwem na rzecz „opi­
nii“, niż prawdziwą jej cechą. To nie 
jest konflikt „chcę tak i chcę jedno­
cześnie inaczej“, lecz konflikt „chcę 
tak a muszę inaczej". Tylko taka in­
terpretacja roli Hrabiny pozwala zro­
zumieć jej łatwe pogodzenie się z 
oszustwem, kiedy się o nim dowia­
duje.

Marcela D. A. Wuros bardzo różni­
ła się ad tej Marceli., którą znamy.

Nie była subtelną dworką, jakby tro­
chę przeniesioną w atmosferę rokoko, 
sentymentalną, bierną i bolejącą ko­
chanką. Ta Marcela to dziewczyna z 
ludu, pełnokrwista, rubaszna, umie­
jąca się cieszyć z życia i... walczyć pa­
zurkami ,ale nie biorąca sprawy zbyt 
tragicznie. To nie jest ofiara okrut­
nego losu, ta dziewczyna szybko się z 
losem pogodzi i da sobie w życiu 
radę.

Bohaterem przedstawienia był oczy 
wiście Tristan. B. N. Tdmazcw to 
artysta bardzo dużej miary. Wesoły, 
niezwykle ruchliwy, rozbawiony i 
bawiący publiczność każdym słowem, 
każdym gestem, każdym spojrzeniem. 
Mądry filozof, który kpi z wszystkie­
go i z wszystkich.

Rolę Teodora dobrze odtworzył A. 
P. Lukjanow, dając — na wyższym 
poziomie społecznym — sylwetkę po­
dobną nieco do Marceli. Nie hamlety- 
zował, nie przeżywał konfliktów we­
wnętrznych. Był pełen życia i chciał 
z życia wyciągnąć wszystko, co się 
da. Słusznie więc nie dramatyzował 
zbytnio ostatniej sceny przyznania 
się do oszustwa — brzimiało to raczej 
jak ...asekuracja, niż wyznanie.

Tu mała dygresja o radzieckie! sa­
tyrze na scenie. Na ogół postacre u- 
jęte nawet najbardziej groteskowo 
wyglądają tak, że mogłyby się spo­
kojnie pojawić — w odtwarzanej e- 
poce — po prostu na ulicy bez wzbu­
dzenia sensacji. Satyra w teatrze ra­
dzieckim nie przesadza bowiem w 
charakteryzacji ani w zewnętrznych 
akcesoriach, wygrywa za to do dnr

cały komizm tkwiący istotnie w od­
twarzanej postaci. Dlatego, budząc 
salwy śmiechu ta satyra jest tak bar­
dzo ludzka i tak prosta. #

To właśnie mogliśmy zaobserwo­
wać na przedstawieniu „Psa ogrod­
nika“. Wszystkie postacie, wszystkie 
prawie sytuacje to po prostu kwinte­
sencja komizmu, ale przy tym bez 
najmniejszej przesady. Więc nie tyl­
ko panowie arystokraci — wspaniale 
wyśmiana grandezza ruchów, dwor­
skich ukłonów, sposobu noszenia ma­
lowniczych płaszczy i kapeluszy —• 
ale również i typy plebejskie (a przy 
tym jak one są zróżnicowane, jak 
zindywidualizowane! Tu nie ma sza­
blonów, tu są ludzie). Gra każdego z 
tych artystów (Wolskiego, Kiryłowa, 
Bacharewa, Ławrenfiewa, Bajanowa, 
Aitowskiego, Ter-Osipiana, Bielaje- 
wej i Aleksiejewej) to małe arcydzie­
ło gry charakterystycznej.

Ilustracja muzyczna — układu chy­
ba dyrygenta A. Egiazariana — sty­
lowa, lekka, melodyjna. Kostiumy W. 
A. Fawcrskiego piękne, barwne, do­
skonale renesansowe. Dekoracje — 
mimo bogąctwa środków — raczej 
oszczędne i limowne, nawiązujące do 
tradycji ludowego teatru średniowie­
cza. Słusznie naszym zdaniem są bar­
dziej hiszpańskie niż włoskie — to 
przecież Neapol Lope de Vegi! — z 
podkreśleniem nawet elementów kul­
tury maurytańskiej.

Szkoda, że tak mało ludzi w Polsce 
zobaczy to piękne przedstawienie.

Ed, W.

Zgubiono dowód
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MIMO NIESPRZYJAJĄCEJ POGODY

dekadowy plan akcji siewnej
Co zobaczymy na tegorocznych Targach
w dziale rolnictwa, hodowli i warzywnictwa

wykonany z. nadwyżką
Okres (leszczowy i śnieżny w 

kwietnia zahamował nieco tempo 
północnych naszego województwa, 
mokły grunt uniemożliwiał tam chwilami pracę traktorów, które grzę­
zną zazwyozaj i buksują na rozmiękłej idemi.

drugiej połowie pierwszej dekady 
robót w polu, zwłaszczaa w powiatach 
gdzie przeważają gleby ciężkie. Pod-

Mimo to plan siewów, przewidzia­
ny na tę dekadę wykonany został 
w całości z pewną nawet nadwyżką. 
Opiewał' on mianowicie dla drobnych 
• olników na 16.341 ha. gdy tymcza- 

?m obsieli oni 16.347 ha. W tym 
. amym czasie państwowe gospodar­
stwa rolne (dyrekcje w Olsztynie i 
Giżycku) obsiały 2.647 ha, a inne 
majątki państwowe, administrowane 
przez różne instytucje — 184 ha. 
Wynosi to razem 29.178 ha.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW
Ponadto poza planem akcji siew­

nej w ramach prowadzonej równo-

i

pozostaje na składach spółdzielni' 
gminnych.

W GOSPODARSTWACH PAŃ­
STWOWYCH

Według ostatnich meldunków, otrzy 
manych przez dyrekcję olsztyńską 
PGR, administrowane przez nią ze­
społy południowe poczyniły duże po­
stępy w akcji siewnej, przekracza­
jąc znacznie plan dekadowy.

Tłumaczy się to wcześniejszym roz 
poczęciem robót na lekkich glebach |

tej strefy naszego województwa. Ma­
jątki państwowe, położone w północ­
nych powiatach regionu, gdzie domi­
nują gleby ciężkie, z powodu nie- 
sprzyj.ającej pogody nie mogą uru­
chomić wszystkich posiadanych trak 
torów.

Trzeba przy tym nadmienić, że 
liczba traktorów wzrosła ostatnio o 
20 czeskich „Zetorów“, które po­
większyły tabor dyrekcji olsztyń­
skiej. (1).

Tegoroczne Targi Olsztyńskie, po­
dobnie jak i zeszłoroczne, zorgani­
zowane będą w dwóch punktach mia 
sta.

Przemysł, handel, spółdzielczość 
tak zwany dział zagadnieniowy znaj­
dą pomieszczenie na terenie pokoszą- 
rowym przy ul. Jagiellońskiej, nato­
miast dział budowlany i rolnictwa 
przy ul. Lubelskiej.

Stoiska z poddaszem przy ulicy Lu 
bełskiej (targowisko) wyzyskane bę­
dą na targi zwierzęce, zaś budynek 
leczniczy zwierząt, a w razie potrze­
by i sąsiednie zabudowania — na po­
kaz zwierząt hodowlanych.

Sam pokaz pomyślany został w

Chociaż plan przeproszony 
trwa kontraktowanie 
trzody chlewnej

Według danych urzędowych akcja 
kontraktowania trzody chlewnej na 
tucz osiągnęła już w naszym woje­
wództwie wyniki, przekraczające 
ramy tegorocznego planu.

W całym województwie zakontrak­
towano do dn. 10 bm. — 36.500 sztuk. 
Mimo przekroczenia planu, kontrak­
towanie trzody chlewneji trwa w dal­
szym ciągu.

Akcja skupu materiału rzeźnego 
dała do dn 10 bm. następujące wy­
niki: zakupiono 420 ton bydła i 508 
ton świń. W tym ostatnim zestawie­
niu brak danych z trzech powiatów.

legie likwidacji odłogów zaorano 
3.753 ha i obsiano 183 ha. Ośrodki 
maszynowe, które dysponują obec­
nie sporą ilością traktorów własnych 
i wypożyczonych im przez TOR, za­
orały 853 ha i obsiały siewnikami 
1.662 ha.

NASIONA I SADZENIAKI
Dziękj staraniom Działu Rolnictwa 
RR Urzędu Wojewódzkiego władze

centralne przyznały naszemu woje­
wództwu poza kredytami siewnymi 
ok. 3.500 ton nasion zbóż kłosowych, 
oraz roślin strączkowych, pastew­
nych i in.

Zapewniono również województwu 
dostawę 3.500 ton ziemniaków-sadze- 
niaków. Nasiona te przeznaczone są 
głównie dla osadników świeżej, daty 
i autochtonów.

AKCJA KREDYTOWA
Stopień wykorzystania przez rolni­

ków przyznanych ostatnio kredytów 
na popieranie akcji siewnej, jakkol­
wiek została ona zapoczątkowana do 
piero niedawno, jest dość wysoki, 
co świadczy o wielkich potrzebach 
kredytowych naszej wsi. Najlepiej 
poszły kredyty siewne krótkotermi­
nowe, które są jiuż na wyczerpaniu. 
Kredyty siewne średnioterminowe 
wykorzystano w 72 proc., nawozowe 
w 78 proc, i na orki traktorami w 
71 proc.

Nawozów sztucznych rozdyspono­
wano dotychczas ok. 3.000 ton, tyleż

Przodown kom pracy w miernictwie
wręczył nagrody wojewoda olsztyński

W sali konferencyjnej Działu Rolnic 
twa i RR w Olsztynie odbyło się 
uroczyste rozdanie nagród przodow­

Ośrodek maszynowy w Dywitach
OTRZYMAŁ W DARZE SPRZĘT
wyremontowany przez rzemiosło

Na dziedzińcu warsztatów mechanicznych przy ul. Niepodległości od­
była się skromna uroczystość przekazania ośrodkowi maszynowemu w Dy. 
witach (pow. olsztyński) wyremontowanych przez rzemiosło Olsztyna ma. 
szyn rolniczych.

■f

Spora gromadka przybyłych na tę: 
uroczystość przedstawicieli Urzędu 
Wojewódzkiego, starostwa, partii po­
litycznych, samorządu gospodarczego
1 działaczy rzemiosła z zainteresowa­
niem ogląda pięknie prezentujące się, 
jak nowe maszyny rolnicze. Były to
2 siewniki do nawozów sztucznych i
3 pługi jednoskibowe, wyremontowa­
ne z powojennych wraków rękami 
rzemieślników olsztyńskich.

Na lśniącym, świeżym lakierze wi­
dnieją na maszynach napisy: ,,Rze­
miosło m. Olsztyna dla likwidacji od- 
łi ogów“.

Rozmawiamy z inż. Sztencem, który 
nas objaśnia, że inicjatorem tej akcji 
jest, koło rzemieślników Stron. Demo 
kratycznego, które w porozumieniu z 
cechami branżowymi, oddaje dziś do 
dyspozycji ośrodka maszynowego pra 
wie nowy sprzęt.

wszystkie zasadnicze części nowe. 
Wartość włożonej przez rzemieślni­
ków pracy z grubsza można szaco­
wać na 80 tysięcy zł.

sprzętu 
Dyrek- 
Lisow- 
stwier-

Następuje krótka ceremonia prze­
kazania wyremontowanego 
przez rzemiosło — rolnictwu, 
tor Izby Rzemieślniczej mgr. 
ski w krótkim przemówieniu
dza wolę czynnego udziału rzemiosła 
w likwidacji odłogów, po czym prze­
kazuje gotowe do pracy maszyny sta­
roście powiatu olsztyńskiego, ob. Ja_ 
skólkiemu, który z kolei, dziękując, 
oddaje je do dyspozycji ośrodka ma-

Dzień Olsztyna
STYPENDIA T.B.S.

Olsztyński oddział Towarzystwa 
Burs i Stypendiów posiada do po­
działu pewną ilość stypendiów dla 
dzieci pracowników spółdzielczych, 
Uczących się w szkołach różnego ty­
pu.

Podania do dn. 20 bm. należy kie­
rować do oddziału TBS przy ul. Ko­
ściuszki 23, gdzie można także uzys­
kać dodatkowe informacje, (lu.)
DOBRZE PRACUJE POGOTOWIE
Na ostatnim posiedzeniu zarządu 

Ubezpieczalni Społecznej między in­
nymi omawiana była sprawa pracy 
pogotowia lekarskiego U ,S.

. Rozpatrzone zostały zarzuty, podnie 
sione przeciwko pogotowiu, przy 
czym okazało się, że na 7 tylko jeden 
był uzasadniony. Toteż zarząd Ubez­
pieczalni, doceniając ofiarną pracę 
personelu pogotowia' lekarskiego, po­
stanowił wyrazić mu podziękowanie.

NIE MAMY SZCZĘŚCIA
Niedawno wprowadzony na linii do 

jez. Długiego ruch czterech tramwa­
jów znów skurczył się do trzech wo­
zów w skutek defektu jednego z nich. 
I znów musimy beznadziejnie wycze­
kiwać na przystankach, (ri)

PREMIERA W TEATRZE
Nowa, interesująca premiera w tea 

trze im. St. Jaracza — montaż arty­
styczny p.t. ,.Miłość śród wieków“ — 
odbędzie się, jak nas informują, we 
środę dnia 20 bm. (n) |

nikom pracy w miernictwie, którzy
■ w toku prac pomiarowych w r. ub. 

kilkakrotnie przekroczyli ustalone 
normy.

Nagrody pieniężne w imiennych 
. kopertach oraz dyplomy wręczył 

przodownikom pracy wojewoda olsz­
tyński, gen. M. Moczar.

Nagrody otrzymali za I półrocze 
ob. ob. Assanowicz — 15.900 zł., Z. 
Puzynowski — 15.000 zł. i Cz. Jawor­
ski — 14.650 zł. oraz za II półrocze 
J. Tubielewicz — 31.150 zł., Cz. ja­
worski — 24.300 i M. Dogocki — 
22.350 zł.

Nadmienić przy tym wypada, że w 
klasyfikacji ogólnopaństwowej 
prace pomiarowe w r. 1947 nasi mier 
niczowie uzyskali I lokatę. Indywi­
dualnie pierwsze miejsce zajął mier­
niczy wojewódzki ob. A. Micewicz.

Podobnie i w tym roku wojewódz­
two nasze pretenduje w tym dziale 
pracy do pierwszego miejisca. (1).

Tak na przykład pługi traktorowe, 
przerobione na konne, mają prawie

za

Szczepienia trzody
przeciwko róźycy

Na odprawie służby weterynaryj­
nej naszego województwa ustalono 
na podstawie danych, dostarczonych 
przez powiatowych lekarzy wetery­
narii, że akcja szczepień 
ciwko różycy objęła 
28.412 sztuk pogłowia.

Na pierwsze miejsce 
dem ilości dokonanych szczepień wy-, 
sunęły się powiaty: Susz, Morąg, 
Ostróda i Olsztyn, na ostatnich fi­
gurują Górowo Iławieckie, Reszel i 
Giżycko.

Akcja zakończona zostanie defini­
tywnie do dn. 10-go maja. (1).

świń prze-
dotychczas

pod wzglę-

KĄCIK SZACHOWY

Dwa zwycięstwa
W wyniku rozgrywek o drużynowe 

mistrzostwo okręgu olsztyńskiego, 
drużyna Tęczy ze Szczytna pokonała 
drużynę -ZZK Olsztyn w stosunku 
3:1 i drużynę Liceum Komunikacyj­
nego w stosunku 5:1.

W poszczególnych spotkaniach Bro 
żyński (ZZK) wygrał .ze Skakunem 
(T), Bieńkowski (ZZK) przegrał z 
Gauze — juniorem (T), Barg (ZZK) 
z Zasłonką (T) i Katarzyński (ZZK) 
z dr Gauze (T).

W spotkaniu Liceum — Tęcza Star 
kowśki (L) przegrał ze Skakunem 
(T), Markun (L) z Gauze - juniorem

---- --------

(T), Jaremkiewicz (L) z Zasłonką 
(T), Łopiński (L) z dr Gauze, Toreb-, 
ko (L) z Zasłonką (T) i Kisiel (L) 
wygrał z Gauze - juniorem.

Drużyna ZSCh z Pasłęka wobec 
niestawienia się, przegrała spotkanie 
walkowerem, (ib)

Sieć lecznic dla zwierząt

KOŁOMECKI BRONI
Decyzją Polskiego Związku Szach o 

wego do reprezentacji narodowej na 
mecz szachowy Polska — Węgry, któ 
ry odbędzie się w Bydgoszczy w cza­
sie od 19—23 b.m., został wyznaczo­
ny Henryk Kołomecki, mistrz koła 
ZZK Olsztyn i zwycięzca turnieju 
eliminacyjnego przed mistrzostwami 
Polski. (Ib)

podniesie poziom naszej hodowli
Plan sześcioletni na odcinku służby , nie, należy przypuszczać, że i projek-

SPORT WARMII I MZUR
weterynaryjnej w naszym wojewódz­
twie przewiduje kredyt w wysokości 
765 mil. zł na rozbudowę sieci lecz­
nic powiatowych i rejonowych pod 
nazwą państwowych zakładów lecze­
nia zwierząt.

Przy opracowaniu tego planu auto­
rzy nie brali jednakże pod'uwagę za­
projektowanych ostatnio zmian w po­
dziale administracyjnym naszego re­
gionu, które redukują ilość powia­
tów z 17 do 12, a gmin wiejskich 
z 142 do 97.

Ponieważ jednak obszar wojewódz­
twa po przeprowadzeniu korekty jego 
granic nie będzie mniejszy, niż obec-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

towana w planie sześcioletnim sieć 
lecznic nie ulegnie większym zmia­
nom.

Obejmie ona łącznie 48 lecznic po­
wiatowych i rejonowych, nie licząc 
lecznicy wojewódzkiej, zaprojektowa­
nej w Olsztynie.

Obecny stan wynosi 11 lecznic po­
wiatowych i 1 rejonowa. Ale już w 
roku bieżącym lecznica powiatowa w 
Olsztynie zostanie przekształcona na 
Woj. Państwowy Zakład Leczniczy 
dla zwierząt.

Ponadto projektuje się uruchomie­
nie 14 lecznic rejonowych, a w pierw­
szym rzędzie w miastach, gdzie są 
lekarze weterynarii, a więc w Bar­
czewie, Olsztynku, Białej Piskiej, Re- 
sżlu i Suszu. Związane z tym koszty 
wynoszą 15.250.000 zł, z czego 5.250.000 
zł na wykończenie siedziby powiato­
wej lecznicy w Szczytnie. (1)

I W terenie
W całym województwie prowadzo­

ne są przygotowania do majowych 
biegów narodowych. We wszystkich 
prawie powiatach powołano komite­
ty organizacyjne biegów. Komitety 
gminne zorganizowano już w 87 pro­
centach.

Za przykładem Olsztyna w terenie 
rozpoczęły się też trenigi, prowadzone 
przez instruktorów WUKF. W najbliż 
szych dniach ma rozpocząć zaprawę 
młodzież szkolna.

Przypominamy, że w Olsztynie tre­
ningi odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki na Stadionie Leśnym 
o godz. 18. Warunkiem dopuszcze­
nia do biegu jest odbycie co naj­
mniej 10 treningów.

co-
w

Teatr im. St. Jaracza — nieczynny. 
Kino „Polonia“ — nieczynne. 
Kino „Mazur“ — nieczynne. 
Muzeum na zamku — czynne 

dziennie oprócz poniedziałków 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna — Fajcrtaga, Kole­
jowa 17.

Pogotowie U.S. (Partyzantów 30) —, 
czynne nocą w godz. 17—7. w niedzielę 
i święta gooz. 12 — 16 i 20 — 7. Tel. 
21-21. .Straż pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄGU 
„Bałtyk — nieczynne. 
„Mars“ — nieczynne.
pożarna — tel. 6. Pogotowie

Kino
Kino
Straż

(Jbezp. Społ. (B;elańska 18) czynne w 
godz. 20 — 8, tel. 4°

Zwiększenie
—a nie zmniejszęnie

W numerze z dn. 11 b. m. w 
tykule pt.: ,.Ponad 2 i pół miliarda 
zł. może zaoszczędzić rocznie rolnic­
two w woj. olsztyńskim“ wkradł się 
błąd korektorski zniekształcający 
sens ostatniego zdania. Oto ono we 
właściwym brzmieniu:

..Będąc przygotowane ustrojowo do 
usunięcia tych brakówT, może ©no 
uzyskać fantastyczne wprost wyniki, 
a to przede wszystkim przez zwięk­
szenie wydajności z jednostki po­
wierzchni ziemi.“

ar-
»,'■

ten sposób, aby jak najbardziej po­
glądowo przedstawić zalety i wady 
poszczególnych ras koni, bydła i 
trzody chlewnej, pokazać sposoby na 
leżytej pielęgnacji zwierząt itp.

Do terenu, na którym odbędzie się 
pokaz zwierząt hodowlanych, przyle­
ga plac o powierzchni 3 tys. m. kw. 
Tu właśnie założone zostaną poletka 
pokazowe uprawy roślin, mające wy 
kazać celowość i rentowność upraw 
roślin oleistych i technicznych, (len, 
konopie, buraki 
ze stopniowym 
szego województwa 
roślin uprawnych.

Projektuje się również zorganizo­
wanie pokazu przydomowego ogród­
ka wzorowego, który poglądowo 
uzmysłowi zwiedzającym, że przy u- 
miejętnym podejściu ogródek taki 
może się stać poważną bazą żywno­
ściową, zapewniającą rodzinie dosta­
teczną ilość jarzyn nie tylko w okre 
sie lata, ale nawet na zimę, (lu)

cukrowe) w związku 
przechodzeniem, na­

na rejonizację

Do szkoły po świętach
Normalne zajęcia szkolne we 

wszystkich szkołach Olsztyna i ca-szynowego w Dywitach. W imieniu
PZPR krótkie podziękowanie składa | łego okręgu szkolnego olsztyńskiego 
ob. Krupowicz. Qu) I rozpoczną się we środę, dn. 20 bm.

Organizuje się opieka nad zwierzętami
pracach 
oddział 
Opieki

miłośni-

W Olsztynie po długich 
przygotowawczych powstał 
Zjednoczenia Towarzystwa 
nad Zwierzętami.

Na zebranie olsztyńskich
ków zwierząt przybył delegowany spe 
cjalnie przez zarząd główny insp. A. 
Tyszkiewicz, który udtzielił instruk­
cji wyłonionemu przez zebranych tym 
czasowemu zarządowi oddziału, któ­
ry zgodnie ze statutem wyłoni lokal­
nych inspektorów oddziału i przepro­
wadzi ich fachowe przeszkolenie.

Na specjalną uwagę zasługuje akces 
do pracy w- Towarzystwie szeregu le-

karzy weterynarii na czele z dr. Musz 
kiewiczem, naczelnikiem Wydziału 
Weterynaryjnego Urzędu Wojewódz­
kiego, oraz pełne zrozumienie i zade­
klarowana pomoc organów M. O., w 
związku z czym komendant wojewódz 
ki MO wystosował specjalny okólnik 
w sprawie ochrony zwierząt.

Należy przypuszczać, że społeczeń­
stwo olsztyńskie również poprze wy­
siłki grona inicjatorów tej akcji hu­
manitarnej, licznie zapisując się na 
członków oddziału Towarzystwa, któ­
re w najbliższych dniach ustali swoją 
siedzibę, (h)

Jest taka szkoła w Szczytnie 
która szerzy kulturę muzyczną 

masach pracującychW
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Państwowa szkoła umuzykalniająca w Szczytnie będzie w przyszłym 
roku szkolnym zreorganizowana. Przyjmie ona charakter państwowej szko­
ły muzycznej, która obejmie dwa działy: pięcioletnią szkołę niższą, za­
wodową, nastawioną na kształcenie dzieci, oraz czteroletnią dla instruk­
torów ognisk muzycznych, świetlic itp.

To jednak jutro. A dziś? Dziś pań­
stwowa szkoła umuzykalniająca poza 
samym nauczaniem prowadzi szeroko 
zakrojoną akcję umuzykalniającą w 
terenie.

Dotychczas kierownictwo szkoły zor 
ganizowało cztery koncerty. Słucha­
czami ich byli przede wszystkim ro­
botnicy, wojsko, młodzież i inteli­
gencja pracująca. Koncerty odbyły 
się w Szczytnie, Kętrzynie, Biskupcu 
i Lidzbarku. Wszystkie były bezpłat­
ne.

BRAK ZAINTERESOWANIA
Informacji tych udziela mi dyrek­

tor szkoły, rozkochany w muzyce i

młodzieży. Dowiaduję się od niego, że 
związki zawodowe w Szczytnie wy­
kazują niezrozumiały brak zaintere­
sowania tymi koncertami. Kierowni­
ctwo szkoły zwracało się wielokrotnie 
z propozycją zorganizowania koncer­
tów na terenie zakładów pracy, ale 
dotychczas bez skutku.

Inaczej natomiast przedstawia się 
ta sprawa w innych miastach powia­
towych, gdzie związki zawodowe sa­
me zwracają się z prośbą o urządze­
nie koncertu, biorąc przy tym na sie­
bie całą troskę zorganizowania im­
prezy. Sprawa ta wymagałaby szer-

Nasi korespondenci donoszą:
SM

szego omówienia, na razie jednak 
ograniczymy się do ogólnych stwier­
dzeń.

WYMOWNE CYFRY
Ten brak zainteresowania szkołą 

umuzykalniającą w samym Szczytnie 
jest zastanawiający i tym bardziej 
zasługuje na podkreślenie, że szkoła 
posiada charakter wybitnie społecz­
ny, służąc szerokim masom pracują­
cym. Szkoła nastawiona jest na ama- 
torstwo bez różnicy wieku. Decydują 
jedynie indywidualne zdolności słu­
chacza. '

ELBLĄG. — Na zebraniu pracow 
ników elektrowni przy udziale przed 
stawicieli partii politycznych, dyrek­
cji technicznej ZEOM z Olsztyna 
związków zawodowych omówione 
dotychczasowe wyniki współzawod 
nictwa pracy, po czym pracownicy 
elektrowni uchwalili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy z siedmio­
ma innymi elektrowniami. (mx)

OSTRÓDA. — W ub. niedzielę od­
był się w Ostródzie wiosenny apel 
hufców SP, w którym wzięli udział 
delegat Woj. Komendy SP oraz 
przedstawiciele miejscowych władz 
partyjnych, administracyjnych, woj­
skowych i ZMP. Na zakończenie ape­
lu odbyła się część artystyczna, (mr)

OSTRÓDA. — Powiatowy Zarząd 
Stronnictwa Demokratycznego otrzy­
mał przydział na lokal przy ul. Sło­
wackiego 9 obok lokalu PZbWP. (mr)

OLS 
które w roku 1938 liczyło 4470 mie­
szkańców ,a w czasie ostatnich dzia­
łań wojennych zostało zniszczone w 
50 proc., wykazuje 
dencje rozwojowe 
mieszkańców, (mr)

YNEK. — Miasteczko nasze

obecnie silne ten 
i liczy już 3373

O tym mówią fakty. W szkole uczy 
się obecnie 94 słuchaczy (w tym 56 
kobiet). Najmłodszy uczeń ma lat 9, 
najstarszy — 49. O przekroju socjal­
nym szkoły świadczą znów następu­
jące dane. Na 94 uczących się jest 
21 chłopów, 37 robotników i 36 in­
teligentów pracujących. 52 osoby stu­
diują w kläsie fortepianu, 27 — skrzy 
piec, 10 — śpiewu solowego i 5 osób 
uczy się gry na akordeonie.

13 słuchaczy, w tym 11 przedsta­
wicieli klasy robotniczej, korzysta 
ze stypendium. Jeden z nich, Zbrzeź- 
niak, pochodzący z rodziny chłop­
skiej, studiujący klasę skrzypiec, o- 
trzymuje pełne stypendium, wynoszą­
ce 4.000 zł. Reszta słuchaczy korzy­
sta ze stypendiów od 1000 do 2000 zł 
miesięcznie, (il)

Wczoraj rozpoczął się proces
uczestników afery penicylinowej w Olsztynie

Wyrok na Galicza
(Od własnych korespondentów)

Sąd Okręgowy z Olsztyna na sesji 
wyjazdowej w Ostródzie rozpa­
trywał w dniu 21 bm. sprawę b. ka­
sjera ostródzkiego Zarządu Miej­
skiego Edmunda Ga] i cza oskarżone­
go o przywłaszczenie sumy 121.839 
zł. z kasy miejskiej.

Przewód sądowy udowodnił winę 
oskarżonego i Sąd skazał Galicza na 
5 lat więzienia i 2 lata pozbawienia 
praw obywatelskich i honorowych.

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Olsztynie rozpoczął się zapowiedzia­
ny przez nas sensacyjny proces olsz­
tyńskich lekarzy, zamieszanych w 
aferę penicylinową.

Na ławie oskarżonych zasiedli dr. 
Zygmunt Twardowski, dr. Stanisław 
Koliński, dr. Władysław Wajs, oraz 
Lucyna Załuska-Szczepańska i mgr. 
Witold Rościszewski.

Rozprawie, prowadzonej w trybie 
doraźnym, przewodniczy sędzia 
Chełstowski w asyście ławników ob. 
ob. Ćwieka i Cieślakowej. Oskarża 
podprokurator Bońarowski. Bronią 
adwokaci Majewski, Jesicnowski,

Urbański, Leszczyński, Nitka, Z. Je- 
sionowski i Hopfer. Proces trwać 
będzie co najmniej dwa dni.

Na wczorajszej sesji przedpołud­
niowej obszerne wyjaśnienia złoży­
li oskarżeni, w zasadzie przyznając 
się do faktów, przytoczonych w ak­
cie oskarżenia, ale nie do winy. W 
toku zeznań jednak niejednokrotnie 
ujawnia "się i wina poszczególnych 
oskarżonych.

Po złożeniu wyjaśnień oskarżo­
nych Sąd zarządził postępowanie do­
wodowe, rozpoczynając przesłucha­
nie świadków, (ko).

jjgll OGŁOSZENIA DROBNE 
NIERUCHOMOŚCI

Grzywny za spekulację w handlu
Domek jednorodzinny, ogród, El­
blągu — zamienię na taki sam Ol­
sztynie. Oferty do „Życia Olsztyń­
skiego pod „Zamiana“. 367-1

POSZUKIWANIA

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn na nazwisko Kalinowski Sta­
nisław syn Wincentego urodź. 1924 r. 
zam. w Buchwaldzie pow. Olsztyn.

366-0

Olsztyńska Delegatura Komisji 
Specjalnej ukarała następujące oso­
by:

Antoniego Chodubskiego, zam. w 
Kętrzynie, grzywną 20.000 zł. za 
sprzedaż gumy po cenach wygórowa­
nych, Piotra Budkiewicza, zam. w 
Giżycku, grzywną 10.000 zł. za sprze­
daż bulek o wadze niepełnej., Jana 
Jucewicza, zam. w Mrągowie, grzyw 
ną 20.000 zł. za sprzedaż świec po 
cenach wygórowanych, Stanisława 
Grabowskiego, zam. we wsi Wólka, 
pow. Mrągowo, grzywną 10.000 zł. 
za sprzedaż mięsa nie badanego przez 
lekarza wet., Franciszka Stela, źam.

w Węgorzewie, grzywną 200.000 zł. 
za sprzedaż materiału sukienkowego 
po cenach wygórowanych, Jadwigę 
Biendarę, zam, w Biesalu, pow. 
Ostróda, grzywną 20.000 zł. za sprze­
daż oleju po cenach wygórowanych, 
Marię Drejer, zam. w Dąbrówce, 
pow. Szczytno, grzywną 30.000 zł. za 
pobieranie wygórowanych opłat w 
naturze za przemiał śrutu, Izydora 
Zalewskiego, zam. w Nidzicy, grzyw­
ną 10.000 zł. za sprzedaż słoniny w 
dni bezmięsne i Walerego Łotewskie­
go, zam. w Olsztynku, grzywną 
100.000 zł. za sprzedaż nici po ce­
nach wygórowanych

Kozłowski Walenty zamieszkały ma­
jątek Stary Olsztyn, poszukuje synów 
Zygmunta i Antoniego, zam. do 1943 
r. w Ozercach. 368-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Sielce na nazwisko Kalinowski Wła­
dysław syn Aleksandra urodź. 1922 r. 
zam. Olsztyn, Curie-Skłodowskiej 9.

365-0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Zagubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU. Sielce nazwisko Rosz- 
czak Tadeusz, ur. 1928 r., zam Orneta.

27401-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn, na nazwisko Jędrzejewski 
Stanisław syn Jana urodź. 1922 r. 
zam. Toruń, Szosa Chełmirfeka 74.

364-0

Zgubiono kartę rejestracyjna RKU 
Olsztyn na nazwisko Kukliński Wła­
dysław syn Władysława urodź. 1922 r. 
zam. Olsztyn, B. Prusa 2 361-0

Zgubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU. Włocławek na nazwisko 
Rak Aleksander, ur. 3.III. 1921 r., 
wieś Wojtkic\yicze, pow. Wołkowysk, 
zamieszkały Szczytno. 208-0

B-7412'


